
Nota rządu radzieckiego
w sprawie przerwania stosunków 
dyplomatycznych z rządem Izraela 

w związku z wybuchem bomby 
na terenie poselstwa radzieckiego 

w Izraelu

Górnicy, hutnicy, metalowcy, kolejarze 
wzmagają walkę o plan

Jedna  i  w i e l u ,

(f) MOSKWA (PAP). — Agen
cja TASS komunikuje:

Dnia 9 lutego na terytorium 
poselstwa ZSRR w Izraelu zło
czyńcy, przy jawnej pobłażliwo
ści policji, spowodowali wybuch 
bomby, w wyniku czego zostali 
ranni żona posła K. W. Jerszo- 
wa, żona współpracownika po
selstwa A. P. Sysojewa i współ
pracownik poselstwa I. G. Gri- 
szin. Część gmachu poselstwa 
uległa zniszczeniu.

Dnia 10 lutego prezydent 1 mi
nisterstwo spraw zagranicz
nych Izraela skierowali do po
selstwa radzieckiego pisma, w 
których oświadczają, że potę
piają wspomnianą wyżej zbrod
nię i wyrażają ubolewanie z te
go powodu 'w imieniu rządu 
Izraela.

Takie oświadczenia i wyrazy 
ubolewania rządu Izraela pozo
stają jednak w całkowitej sprze
czności z licznymi taktami bez
pośredniego udziału przedstawi
cieli rządu Izraela w podsyca
niu'nienawiści do Związku Ra
dzieckiego i judzeniu do wro
gich działań przeciwko ZSRR.

Dnia 11 lutego rząd radziecki 
skierował do rządu Izraela no
tę następującej treści:

„Dnia 9 lutego na terytorium 
poselstwa ZSRR w Izraelu zło
czyńcy, przy jawnym pobłaża
niu ze strony policji, spowodo
wali wybuch bomby, w wyniku 
czego zostali ciężko ranni żona 
posła K. W. Jerszowa, żona 
współpracownika poselstwa A. 
P. Sysojewa i współpracownik 
poselstwa I. G. Griszin. Wybuch 
uszkodził gmach poselstwa 
ZSRR.

Dnia 10 iutego prezydent, i mi
nisterstwo spraw zagranicznych 
Izraela skierowali do poselstwa 
ZSRR pisma, w których wyra
żają ubolewanie z powodu do
konanej zbrodni oraz oświadcza
ją, że rząd Izraela potępia ten 
zbrodniczy akt i podejmuje kro

ki w celu wykrycia i ukarania 
zbrodniarzy.

Jednakże w świetle znanych

Załogi fabryk, hut i kopalń walczą o rytmiczną realizację 
planów. Z przodujących zakładów nadchodzą meldunki 
o wykonaniu z nadwyżką zadań pierwszej dekady iutego.

Załogi dziesiątek kopalń wę
gla wyciągając ze wskazań to
warzysza Bolesława Bieruta 
trafne wnioski, wzmogły walkę 
o plan od początku lutego br. 

j Dzięki temu przemysł węgio- 
powszechnie niezbitych faktów j wy jako całość rytmicznie wy- 
udziału przedstawicieli rzą- konuje zadania planu. Niemniej 
du Izraela w systematycz- jednak szereg kopalń nie osią- 
nym wzniecaniu nienawiści ga jeszcze swych zadań dzien- 
i wrogości do Związku Ra- j nych, toteż do pełnego wyko- 
dzieckiego i w judzeniu do j nania planu miesięcznego w
wrogich działań przeciwkp 
Związkowi Radzieckiemu jest 
najzupełniej oczywiste, że o- 
świadczenia j wyrazy ubolewa
nia rządu Izraela z powodu ter
rorystycznego aktu z dnia 9 lu
tego, dokonanego na terytorium 
poselstwa radzieckiego stanowią 
fałszywą grę, która zmierza do 
tego, by zatrzeć ślady zbrodni 
dokonanej przeciwko Związko
wi Radzieckiemu i ujść przed 
odpowiedzialnością za tę zbro
dnię, obciążającą rząd Izraela.

Prowokacyjny charakter ma
ją nie tylko publikowane w pra
sie partii rządzących Izraela ar
tykuły, lecz i przemówienia

tych kopalniach niezbędny bę
dzie poważny wysiłek w celu 
odrobienia zaległości powstałych 
na początku miesiąca.

Wśród zjednoczeń przemysłu 
węglowego nie zrealizowali w 
pełni zadań wydobywczych I 
dekady bm. tylko górnicy zjed
noczeń katowickiego i dolnoślą
skiego.

Palmę pierwszeństwa w śród 
wszystkich załóg przemysłu wę
glowego dzierżą w dalszym cią
gu górnicy kopalni „Eminen
cja“ , którzy rytmicznie i z du
żą nadwyżką wykonują swe 
zadania dzienne.

Znaczny wzrost wydajności 
uzyskali górnicy kopalni „Piast“ .

w

wia osiągnęła 34,4 proc. planu 
miesięcznego, Elbląskie Zakła
dy Napraw Samochodowych, 
które dotychczas miały poważ
ne trudności w realizacji za
dań — 34,2 proc., Zakłady Tłu 
szczowe im. Migały w Gdyni— 
45 proc., Zakłady Rybne nr 8 
w Gdańsku —* 36 proc. planu

myślne wyniki produkcyjne co
raz lepszemu wykorzystywaniu 
mechanizmów oraz rytmicznej 
walce o szeroki front roboczy.
W czołówce kopalń węgla zaj
mują ponadto miejsca załogi ko-1 miesięcznego 
palń „Silesia“ , „Concordia“ , „Za- i V 
brze-Zachód“ , „Barbara“ , „Wy- j '"'8. jednak załogi, które nie 
Zwolenie“ , „Karol“ , „Paweł“ , wywiązały się z zadań I deka 
„Radzionków“ , „Wanda-Lech“ . i f / -  Zakłady Naprawcze

Poważny sukces mają do za- i A?}501’0 Ko.eiowego rta Zawislu. 
notowania górnicy kopalni „Pre
zydent“ , gdzie przeprowadzona 
została szeroka akcja na rzecz 
podniesienia dyscypliny pracy, 
w której wyniku w porównaniu 
ze styczniem br. nieusprawie
dliwiona absencja spadla z 4 
proc. do 1,5 procent.

Do kopalń, w których załogi 
przodkowe, kierownictwo admi
nistracyjno - techniczne oraz ak
tyw partyjny i związkowy nie 
stanęły dotychczas na wysoko
ści zadania należą m. in. „M i- 
kulczyce“ , „Polska“ , „Mysłowi
ce“ , „Wieczorek“ , „Knurów“ 1 
„Muroki“ . Np. w kopalni „Pol
ska“ kierownictwo i aktyw par
tyjny nie zapewniają górnikom 
należytej pomocy w usuwaniu 
trudności, nie docierają do zało
gi bezpośrednio w przodkach 
węglowych.

przedstawicieli tych partii ____
członków rządu Izraela wygła- j Załoga kopalni „Łagiewniki 
szane w parlamencie, w szcze- znacznej mierze zawdzięcza po 
gólności przemówienie ministra

ssz.areta z M eldunki o wykonaniu zadańdnia 19 stycznia br., otwarcie
podżegającego do wrogich dzia- p ie r w s z e j  d e k a d y  In fe ffO
łań przeciwko Związkowi Ra-1
dzieekiemu. | GDAŃSK (kor. wł.). Załogi rowie, pracująca w

zakładów przemysłowych woj. 
gdańskiego, które od pierwsze

które w styczniu cały ciężar 
wałki o pian przerzuciły na o- 
statnią dekadę, a w lutym wy
konały tylko 50 proc. zadań zle
conych na pierwszych 10 dni

miesiąca. „Wąskim gardłem" 
■'«kładów jest dział mechanicz-j 
ny, nienadążający z , obróbką | 
fletali, co odbija się poważnie; 
na pracy dziaiu parowozowe-i 
go.

Podobnie niski procent planu 
uzyskała załogą zakładów me-. 
chanicznych im. gen. Świercze-; 
ws-Tmgo w Elhhigu. Zoieełości j 
n-Pfhd-oy.ine spowodował tu w 
duże; mierze dział łow. Suhmy. 
któdy nie dostarczył w określo-; 
pych terminach zaplanowanych | 
ilości detali. W dziale tym 
istnieje znaczne brakoróhetwo. 
Z wykonanej ilości detali blisko 
40 procent zostało za brakowa
nych. (mai.)

Współzawodnictwo ko le jarzy  
i klientów kolei

Akt terrorystyczny popełniony 
9 lutego świadczy o tym, że w
Izraelu brak elementarnych wa-j i l0 ,jVeV
runków dla normalnej działał ’ ~ "  ................ .

trudnych
dia zakładu warunkach zimo
wych, wykonał« w ciągu 10 dni 
lutego 54,8 proc. planu miesię

ności dyplomatycznej przedsta
wicieli Związku Radzieckiego.

Z uwagi na powyższe rząd ra
dziecki odwołuje posła Związku 
Radzieckiego i personel posel
stwa radzieckiego w Izraelu i 
przerywa stosunki z rządem 
Izraela

Rząd radziecki stwierdza jed
nocześnie, że dalsze przebywa
nie poselstwa Izraela w Mo
skwie jest niemożliwe i żąda, 
by personel tego poselstwa nie
zwłocznie opuścił granicę i 
Związku Radzieckiego

ki o plan miesięczny, meldują cznego w produkcji klinkiery tu 
o wywiązaniu się z zadań pier- j przekroczyła pian produkcji 
wszej dekady. cementu.

Załoga Cementowni w Wejhe-1 / Starogardzka Fabryka Obu-

Poważną rolę w usprawnie
niu pracy transportu kolejowe
go odgrywa współzawodnictwo 
międzybranżows pomiędzy ko
lejarzami a klientami kolei — 
kopalniami, fabrykami, hutami, 
przedsiębiorstwami itp.

Jednym z przykładów do
brych wyników współzawod
nictwa między branżowego jest 
huta „Bobrek“ . Zakład ten je
szcze przed kilku miesiącami 
nie potrafił zorganizować 
współpracy ze stacją kolejową. 
W rezultacie na bocznicach hu
ty stało ponad czas' wolny od 
postojowego po kilkaset wago
nów równocześnie.

Hutnicy, szukając dróg usu
nięcia tego wąskiego gardła, po
stanowili zawrzeć z kolejarza
mi umowę o współzawodnic
twie. Zgodnie z umową zada
niem kolejarzy było m. in. awi
zować na kilka godzin naprzód

mające nadejść transporty, 
szybko odbierać z bocznic wa
gony załadowane i rozładowane. 
Zatfigy huty „Bobrek“ postano
wiła walczyć o przyspieszenie 
wyładunku i załadunku, o nie- 
przetrzymywanie wagonów na 
bocznicach, przestrzeganie pla
ców przewozowych itd. W wy
niku współzawodnictwa w cią
gu dwóch miesięcy skrócono 
przeciętny postój wagonu o po
nad 8* godzin, usprawniając 
pracę huty 1 zaoszczędzając co 
dzień dla gospodarki narodowej 
kilka tysięcy wagonogodzin 
marnowanych przedtem bez
użytecznie.

Brygadzistka 7.MP-owskiej brygady w Państwowej Fabryce 
Porcelany Technicznej „Turońsk" w Mysłakowicach Stejania 
Rentkiewicz osiąga na wytłaczarce średnio 130 procent normy

Foto  C A F — Baranowski

Majstrowie łódzkich zakładów
Dobre rezultaty przyniosło - ,  .  , . . , ,współzawodnictwo międzybran- włókienniczych realizują wskazania

żowe także w wielu innych za- 1 
kładach. Ogółem umowy o tym 
współzawodnictwie podpisały 
dotychczas załogi ponad 3.500 
stacji. (PAP)

towarzysza Bieruta

Przed K ra jo w y m  Zjazdem Spółdzielczości Produkcyjnej

Port hasłem umocnienia i rozbudowy gospodarki zespołowej 
obradują rhłopt-spółdzielcy na zjazdach powiatowych

Wzrastają dostawy złomu do hut
W drugiej połowie stycznia 

br. nastąpiła poprawa w zao
patrzeniu hutnictwa w złom
stalowy. Globalny pian dostaw 
złomu nie został jednak w peł
ni wykonany. Dalsza szybka 
poprawa sytuacji w planowym 
zaopatrywaniu stalowni w 
złom jest konieczna, gdyż zada
nia jakie stawia plan na 1953 r. 
w dziedzinie rozszerzania kra
jowej bazy hutniczej są nader 
poważne i wymagają jak
na.i pełniej szego wy korzy stan ia 
istniejących możliwości mate
riałowych.

Całkowicie wykonały swe pla
ny jedynie: Ministerstwo Kolei, 
Ministerstwo Energetyki oraz 
Ministerstwo Poczt i Telegra
fów, przy czym dwa pierwsze 
resorty wykonały plan ze zna
cznymi nadwyżkami.
. Załogi zakładów napraw

czych, jednostek służbowych i 
warsztatów pomocniczych PKP 
znacznie zwiększyły w ub. mie
siącu tempo zbiórki, ujawnia
jąc i odstawiając znaczne ilości 
złomu, leżące dotąd bezużyte
cznie na terenach kolejowych. 
W połowie stycznia br. aktyw 
partyjny, związkowy i gospo
darczy PKP przeprowadził sze
roką akcję uświadamiającą o 
znaczeniu lego zagadnienia. To
też poważnie wzrosła aktyw
ność szerokich rzesz kolejarzy 
w tej dziedzinie. W rezultacie 
resort kolei wykonał stycznio
wy plan odstawy złomu z nad
wyżką 39 proc., mimo że do 
15 stycznia br. plan byt wy
konany zaledwie w 24 proc.

Szereg resortów jak Mini-

8 marca /.ostanie 
otwarta pierwsza 

powszechna wystawa 
architektury

(f) W dniu 8 marca br. w 
gmachu „Zachęty“ w Warsza
wie otwarta zostanie pierwsza 
powszechna wystawa architek
tury Polski Ludowej. Zgrupuje 
ona ponad 150 projektów archi
tektonicznych inwestycji miesz
kaniowych, przemysłowych, ko
munalnych i wiejskich zarówno 
już zrealizowanych lub będą
cych w realizacji, bądź też in
westycji, których wykonanie 
przewiduje się w najbliższym 
czasie.

Wystawa składać się będzie z 
trzech zasadniczych działów. 
Pierwszy — obejmie eksponaty 
ilustrujące współczesną twór
czość naszych architektów, dru
gi _  historyczny ilustrować bę
dzie postępowe przykłady daw
nej architektury charaktery
styczne dla każdego z rejonów 
naszego kraju, trzeci — dział 
młodzieżowy grupujący prace 
studentów zobrazuje metody 
szkolenia nowych kadr archite
ktonicznych.

Honorową część wystawy zaj
mie makieta i projekty wspa
niałego daru Kraju Rad dla na
szego narodu — Pałacu Kultury 
i  Nauki. (PAP)

sterstwo Górnictwa, Minister
stwo Przemysłu Maszynowego i 
in. nie dostarczyło wprawdzie w 
styczniu planowanych ilości zło
mu, jednak zarówno w zakre
sie tempa dostaw, jak też ryt
miczności i organizacji odsta
wy, daje się w tych resortach 
zauważyć pewna poprawa.

Natomiast ministerstwa: Go
spodarki Komunalnej, Przemy
słu Lekkiego, PGR-ów, Budow
nictwa Miast i Osiedli oraz Bu
downictwa Przemysłowego nie 
wykonały ciążących na nich 
obowiązków mimo istniejących 
możliwości. W resortach tych 
zachodzi więc szczególnie palą
ca potrzeba uwielokrptńienia 
wysiłków w akcji zbiórki zło
mu oraz. sprawnego kwalifiko
wania na złom zużytych ma
szyn i urządzeń. (PAP).

(f) W większości powiatów odbyły się już powiatowe zjaz
dy delegatów spółdzielni produkcyjnych. Najlepsi spółdziel
cy —  czołowi budowniczowie socjalizmu na wsi, z głęboką 
troską o dalszy rozwój ruchu spółdzielczego omawiali do
tychczasowe osiągnięcia oraz niedomagania i braki, analizo
wali ich przyczyny, wyciągając wnioski, które będą wielką 
pomocą dla rzeszy spółdzielców w umocnieniu istniejących 
spółdzielni oraz pomocą dla przekonywających się coraz 
hardziej do spółdzielczości mało- i średniorolnych chłopów 
w walce z kułactwem — zaciętym wrogiem nowych zespoło
wych form gospodarowania.

ko mówi,i o tym, że spółdziel
nie produkcyjne szczególnie do
brze rozwijają się tam, gdzie 
członkowie organizacji partyj
nych pomagają zarządom, kie
rują

Wymieniając doświadczenia, 
delegaci stwierdzali przede 
wszystkim, że ich wielkie osią
gnięcia są w dużym stopniu 
wynikiem właściwej pracy ak
tywu spółdzielczego, opieki i 
pomocy politycznej, jakiej go
spodarstwom zespołowym udzie
lają organizacje partyjne i ko
ła ZSL. Podkreślano wielokrot
nie, że praca polityczna wśród 
spółdzielców i okolicznych chło
pów indywidualnych — jako 
podstawowy czynnik rozwoju 
spółdzielczości — powinna być 
nieustannie pogłębiana i rozsze
rzana.

dzielni, wzrasta ich poczucie od
powiedzialności za całość gospo
darstwa spółdzielczego. Takie 
spółdzielnie mają poważne osią
gnięcia.

Aktywnie pracuje organizacja 
partyjna w spółdzielni produk- 

, , cyjnej Krasnołęka. Członkowie
, . Snu me Stare Pole wszyst- j partii przodują w pracy zawo
zi gromady są juz uspołdziel- ■ ąowej ; soolecznej. Z inicjaty- 
czone. a w dwóch gminach w wy aktywistów partyjnych --

pracą organizacji maso
wych. demaskują próby wrogiej 
działalności, Umacnia cię wte
dy więź łącząca członków spot- któremu powinien pomagać ca-

(Koresp. wl.) W prasie łódz
kiej ukazał się apel majstra ZPB 
im. Róży Luksemburg, Mieczy
sława Topolskiego, skierowany 
do średniego personelu technicz
nego o wprowadzenie 1 stosowa
nie w codziennej pracy cennych 

¡wskazań towarzysza Bieruta, 
I zawartych w jego przemówieniu, 
| wygłoszonym na naradzie akty- 
i wu gospodarczego i partyjnego 

, , . . , , , ,. | przemysłu węglowego w Kato-
■'ef loze w J^których wlcach, dotyczących zadań do- 

spółdzielniach niedomagania.
Na przykładach wskazywali 
źródła słabego rozwoju niektó
rych spółdzielni, podkreślając, 
że umocnienie i rozv'ój spół
dzielni zależy w ogromnej mie
rze od dobrej, pracy zarządu,

W pow. maiborskim na ogól
ną liczbę 59 gromad, w 42 gro
madach istnieją już spółdzielnie 
produkcyjne.

ezone, a w dwóch gminach w 
Lisewie i Miłoradziu są tylko 
po dwie gromady, w których 
nie ma gospodarstw zespoło
wych. Ostatnio zawiązały się 
komitety założycielskie. m. in. 
w Staryni, Nowej Wsi. Piekle, 
Wiercinach i Lubstowie.

Podczas dyskusji na zjeździe 
w Malborku spółdzielcy szero-

iząd spółdzielni postanowi! pro
wadzić ogrodnictwo. Spółdziel
cy wyremontowali oborę na 100 
krów, chlewnię na 60 sztuk j sunięto 
trzody, stajnię na 50 koni oraz 1 
dwa magazyny.

ły aktyw spółdzielni. Jeden z 
dyskutantów opowiadał o pra
cy dawnego zarządu spółdzielni 
w Kraśniewie. który nie wy
pełniał należycie swoich obo
wiązków i spowodował przez 
to rozluźnienie dyscypliny pra
cy wśród części członków. Jed
nak rzeczowa krytyka jednego 
ze spółdzielców — aktywisty 
Stanisławą Haligardy, przyczy
niła się do uzdrowienia stosun
ków w spółdzielni.

Dokonano zmiany zarządu, u- 
ze spółdzielni próżnia-

zoru technicznego.
— Majster jest tym — pisze 

Mieczysław Topolski — który 
przez właściwą organizację 
pracy w swojej brygadzie de
cyduje w dużej mierz» o ry t
miczności wykonywania dzien
nych planów, co stanowi gwa
rancję pełnej realizacji zadań 
miesięcznych i rocznych.

Jestem bezpartyjny. Wszyst
kie moje siły oddaję mojej- Oj
czyźnie — Polsce Ludowej. Zda
ję sobie sprawę, że sumienne 
stosowanie na codzień wskazań 
Bolesława Bieruta przyczyni się 
do usprawnienia produkcji na
szego przemysłu. Dlatego też 
realizując je na własnym odcin
ku, zobowiązuję się jednocześ
nie do zmniejszenia o 1,5 proc 
odpadków skóry miękkiej uży

Mówiąc o swoich osiągnię- i wał zaledwie 36 dniówek i przy 
ciach, uczestnicy zjazdu w Mai- j pomocy organizacji partyjnej 
borku analizowali jednocześnie j umocniono dyscyplinę (PAP).

ka i pasożyta — Stawickiego, [ wanej przy produkcji wałków 
który w ciągu roku wypraco- | rozciągowych, do poprawy ich

jakości, co wpłynie w poważ
nym stopniu na podniesienie I 
jakości przędzy oraz do sy-

Planowanie operatywne — ważny oręż 
w walce o rytmiczność produkcji

„Plan —  to prawo niezłomne państwa bu
dującego socjalizm” — mówił towarzysz 
Bierut na spotkaniu z aktywem partyjnym 
i gospodarczym przemysłu węglowego.

Aby zapewnić wykonanie i przekroczenie 
planu — obowiązkiem każdego przedsiębior
stwa, każdego oddziału, każdego ogniwa pro
dukcyjnego, każdej załogi, każdego robotni
ka jest wykonywać go „na codzień” .

„Faktem jest, że szereg kopalń pracuje 
u nas nierytmicznie, że w początkach mie
siąca praca idzie ospale, „tak sobie” i dopie
ro w końcu miesiąca następuje mobilizacja, 
powodująca często konieczność nadmiernego 
wysiłku.

Z tym stanem rzeczy... trzeba skończyć 
i już od 1 lutego praca musi iść równomier
nie i rytmicznie” — mówił towarzysz Bierut.

Pobyt towarzysza Bieruta na Śląsku był 
bodźcem dla załóg kopalni, fabryk i hut do 
bardziej skutecznej walki o wykonywanie 
zadań od początku miesiąca. I tak np. prze
mysł węglowy zdobył się na wytężony wysi
łek i wykonał zadania I dekady lutego.

Wskazanie towarzysza Bieruta mówiące 
o obowiązku równomiernego i rytmicznego 
wykonywania planu odnosi się nie tylko do 
kopalń, lecz również do innych gałęzi prze
mysłu. Bilans ub. roku oraz stycznia br., 
jak również dane z lutego br. mówią, że brak 
jest rytmiczności jeszcze w szeregu naszych 
przedsiębiorstw przemysłowych oraz bu
dowlano-montażowych, że chociaż nastąpiła 
w tej dziedzinie pewna poprawa, jest ona na
dal niedostateczna. Zerwać z metodą okreso
wej demobilizacji postępującej na Zmianę 
z okresowymi zrywami — oto pilne zadanie, 
jakie stoi przed załogami przedsiębiorstw 
Oznacza to obowiązek wykonywania planu 
równomiernie, według zawczasu opracowane
go harmonogramu produkcji, przewidującego 
dzienne zadania dla każdego oddziału, każ
dej brygady, każdej zmiany.

Podniesienie więc na wyższy poziom pla

nia wewnątrzzakładowego — stanowi obec
nie jeden z warunków podniesienia na wyż
szy poziom kierownictwa zakładem, jeden 
z podstawowych warunków zwycięskiej bi
twy o plan br.

Każde ogniwo kierownictwa w fabryce, 
hucie, kopalni: dyrekcja zakładu, kierowni
ctwo oddziału, majster, brygadzista mają za
pewnić na swoirń odcinku wykonanie w da
nym dniu ustalonych zadań. Istotą harmo
nogramów jest to, że pozwalają one kierow
nictwu nie tylko lepiej zaplanować i zorga
nizować pracę, ale umożliwiają również do
prowadzenie zadań planowych do każdego 
członka załogi. Znajomość zadań przez załogę 
jest nieodzownym warunkiem w walce o 
rozwój współzawodnictwa pracy i racjonali
zatorstwa, o wzrost wydajności pracy, o do
skonalenie procesów produkcyjnych, o likw i
dację wąskich gardeł. Jednocześnie, harmo
nogramy są podstawą dla codziennej kon
tro li wykonania planu.

wykonuje koksownia również swoje zadania 
w lutym br.

Zakłady Mechaniczne „Ursus“ przez długi 
okres czasu nie wykonywały planów pro
dukcyjnych, pracowały metodą zrywów. Jed
ną z przyczyn tego stanu rzeczy byl brak 
dobrego planowania operatywnego, niezna
jomość zadań przez załogę. Dzisiaj, po wpro
wadzeniu dokładnych harmonogramów, Za
kłady „Ursus“ systematycznie przekraczają 
swoje zadania planowe, mają poważne osią
gnięcia w walce o rytmiczność produkcji.

Jest jednak szereg przedsiębiorstw, które 
pracują bez planowania operatywnego, np. 
Sosnowiecka Fabryka Lin i Drutów. Zakład 
ten pracuje nierytmicznie, plan stycznia br. 
wykonano zaledwie w 93,8 procent. Podob
nie jest w Zakładach im. Janka Krasickiego 
w Warszawie.

Poważnie zaniedbały sprawę harmonogra-

stematycznego zaopatrywania 
w te wałki przędzalni.

Jednocześnie wzywam wszyst
kich majstrów przemysłu włó
kienniczego, by stosując donio
słe wskazania Bolesława Bieru
ta, podejmowali, każdy na swo
im odcinku pracy, zobowiązania 
dotyczące jakości, ilości i osz
czędności w produkcji.

Apel majstra Topolskiego wy
wołał żywy oddźwięk wśród 
personelu technicznego fabryk 
łódzkich. W odpowiedzi majster 
salowy tkalni Nowej ZPB im. 
Stalina—Stan. Łuczak zobowią
zał się w imieniu zatogi wzmóc 
walkę o rytmiczne wykonywa
nie planów produkcyjnych i w 
lutym podnieść produkcję o V 
procent, podnosząc jednocześnie 
jakość produkcji o dalszy 1 
procent.

Podobnie majster tkalni ZPB 
im. Waryńskiego stwierdza, że 
stosowanie wytycznych towa
rzysza Bieruta pomoże mu w 
pracy, gdyż i w jego stosunko
wo dobrym zespole tkackim nie 
wszystko jest jeszcze w należy
tym porządku.

— Postanawiam pomóc w 
podniesieniu kwalifikacji wszy
stkim tkaczom pracującym w 
moim zespole i jednocześnie zo- 
bow ązuję się wraz z całą moją 
brygadą do zwiększenia pro
dukcji o 1 procent w stosunku 
do stycznia.

— Majster Stanisław Mamrot
tkalni automatycznej ZPB im.

Dubois stwierdza: W pracy 
wiele zależy od dobrej organi
zacji roboty. — Tego właśnie 
uczą nas wskazania towarzysza 
Bieruta. Korzystając z nich i 
stosując je na codzień, staram 
się, aby tkaczki i nakładaczki 
miały wszystko przygotowane 
na czas. aby umiały właściwie 
poruszać się koto krosien i nie 
traciły czasu na zbędne czyn
ności. Podejmując apel majstra 
Topolskiego zobowiązuję się 
podnieść jakość tkanin o 2,4 
procent pierwszego gatunku.

tendencje hamujące stosowanie nowych, lep
szych metod organizacji pracy, wyrażające 
się w czysto formalnym stosunku do harmo
nogramów już sporządzonych, w niechęci do 
wprowadzenia operatywnego, rozbitego na dni Wprowadzę także oszczędności 
a nieraz na godziny -  planowania (czyli ^ ze? " " ’korzystanie do bijaka 
harmonogramu). i odpadków pasów sko-

Trzeba zwalczać nastroje samouspokojenia 
i braku troski o wykonanie codziennych za
dań. Opletjacja polska 

na dalszo ołirady 
VII sesji 0 \Z  ’

„Wykonanie zadań planowych — to n a j- ! 
wyższy obowiązek każdego robotnika, tech
nika, inżyniera, kierownika.

Trzeba skończyć raz na zawsze ze złym j ty, ^ z^d Polskiej Rzeczypo- 
zwyczajem przesuwania _ zadań produkcyj- I £ * 3 5  £ęść V l f  s £
n\eh na jutro, na ostatnie dni miesiąca Zgromadzenia Ogólnego Orga- 
mówił towarzysz Bierut na spotkaniu z akty- nizacji Narodów Zjednoczo- 
wem partyjnym  i gospodarczym przemysłu ńych, rozpoczvnającą się w No- 
węglowego. ! wym Jorku dnia 24 bm. — w

Organizacje partyjne będą systematycznie : " p S ^ ^ ^ ^ d e ł e g a e l i :  
i lepiej mobilizować załogi do wykonania co- ; Stanisław Skrzeszewski, mini- 
dziennych zadań, gdy lepiej wnikać będą w ster Spraw Zagranicznych. De- 
zagadnienia swego przedsiębiorstwa, gdy ca- legaci: Józef Winiewicz, amba-

nowania operatywnego, szersze niż dotych- szej dekady wykonano w 102,8 proch zada 
czas upowszechnienie doświadczeń radziec- nia drugiej dekady— 102,7 proc., zadania 
kich przedsiębiorstw w dziedzinie planowa-1 trzeciej dekady — 102,6 proc. Rytmicznie

mów zakłady przemysłu narzędziowego. Np. 
w Zakładach im. Świerczewskiego w War- 

Warunki te harmonogramy^ spełniają tylko i szawie harmonogramy wprowadzono na po- 
wówczas, kiedy obejmują zadania wynikają- szczególnych oddziałach, ale brak jest har- __o__________  __  _______
ce z planu przedsiębiorstwa, kiedy są real- j monogramów dziennych dla wielu gniazd ob-j swoją pracę polityczną splotą jak najściśleji sador P. R L. w Waszyngtonie, 
ne, mobilizujące, systematycznie kontrolo- j róbczych oraz lin ii produkcyjnych. Poważna ! ze sprawami produkcji, z węzłowymi próbie- i minister pełnomocny Juliusz

j cześć załogi nie zna swoich zadań i zmu- ’ 
szona jest pracować po omacku.

Wtedy, gdy do zagadnienia planowania ope
ratywnego i doprowadzenia planu do każdego 
ogniwa przedsiębiorstwa, do całej załogi ist
nieje stosunek form alny — planowanie ope
ratywne nie spełnia swojego zadania.

Nie spełnia ono właściwej ro li w kopalni 
„Polska“ i „Kleofas“ , na wielu budowach 
np.: Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 
ni 1 i nr 5 w Warszawie, na budowie pako
wni cementowni Wierzbica, w Kieleckich Za
kładach Przemysłu Wapienniczego.

W walce o rytmiczność produkcji, a co za 
tym idzie o podniesienie na wyższy poziom 
planowania operatywnego odpowiedzialne za
dania przypadają organizacjom partyjnym 
w przemyśle oraz budownictwie. Muszą one 
być i w tej dziedzinie awangardą postępu w 
zakładzie, muszą zwalczać oportunistyczne

wane i korygowane, kiedy uwzględniają spe
cyfikę i kooperację w wielowydzialowych 
zakładach.

Szereg naszych przedsiębiorstw, wzorując 
się na przedsiębiorstwach radzieckich, dzięki 
stosowaniu planowania operatywnego osią
gnęło poważne wyniki w walce o plan. Za
kłady te pracują rytmicznie i przekraczają 
swoje zadania. Przykładem mogą tu być ko
palnie: „Ignacy“ , „Chwałowice” , „Anna“ . 
„Szombierki“ .

Koksownia huty „Bobrek“ gdzie wprowa
dzono harmonogramy kilka miesięcy temu, 
systematycznie przekracza swoje zadania 
miesięczne, pracuje rytmicznie. I tak w paź
dzierniku ub. roku wykonano 101,7 proc. 
planu, w listopadzie — 102 proc., w grudniu 
— 104,8 proc., w styczniu br. zadania pierw-

Katz-Suchy, dyrektor Polskiego 
. . . .  . , . Instytutu Spraw Miedzvnarodo-

podniesieniem poziomu pracy kierownictwa wych mjnii,tcr pełnomocny
od dyrekcji po majstra i brygadzistę włącz- Henryk Birecki, stały delegat 
nie, nad umocnieniem ich autorytetu i roli 
w zakładzie, gdy nie będą zastępować i wy
ręczać kierownictwa, a pomagać mu, by spra
wnie kierowało codziennym wykonaniem za
dań przez zakład. Taka działalność instancji j 
i organizacji partyjnych jest warunkiem za-! 
p„wnienia zakładom ciągłości w realizacji pla-1 
nów i utrwalenia rytmiczności produkcji.

Plany muszą być wykonywane miarowo [ 
i rytmicznie przez każde przedsiębiorstwo.
Podstawowe ogniwa w walce o realizację te -; 
go zadania: to właściwa organizacja pracy, to | 
ustalenie operatywnych planów dobowych 
i zmianowych, to szeroki rozwój wspólzawod-1 
nictwa pracy, to pełna i trwała mobilizacja i 
kierownictwa i załóg do codziennej realizacji | 
planów. j

P. R. L. przy Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. (PAP).

n Z I S W N U VI E R Z E:
Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
ST. R : Rozmowy z w ykładow 

cami szkolenia partyjnego  
M. B O.JANO W ICZ: „Przesunąć 

term in w ykonania“

B O t.E S ł.A W  K O N E C K I: Czy
opory «53 rzeczywiście uzasad
niona?

A U C J A  S O LS K A : O dostawy 
złomu zo wsi

M A R IA N  POD KO W IO S K I: T a j
ny sztab bońskiego W ehr
machtu

A. W .: Rewolucja Październi
kowa a wyzwolenie Polski
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W odpowiedzi na zbrodniczą 
prowokacją

Zbrodniczy zamach na po
selstwo radzieckie w Tel Avi- j 
vie dopełnił miary długiego 
pasma ohydnych prowokacji ! 
antyradzieckich, inicjowanych I 
przez syjonistycznych przy- i 
wódców Izraela, przez oficjał- j 
nych przedstawicieli rządu 
Ben Guriona. Przy jawnej po
błażliwości policji, złoczyńcy | 
spowodowali wybuch bomby, i 
w wyniku czego zostały ran- : 
ne trzy osoby, w tym żona 
posła radzieckiego, Jerszcwa. 
Część gmachu poselstwa ule
gła zniszczeniu.

Ten nikczemny akt terrory
styczny, dokonany w atmosfe
rze dzikiej nagonki antyra- ! 
dzieekiej, prowadzonej przez 
rząd Izraela, wyraźnie poka
zuje, że w Izraelu brak ele- j 
mentarnych warunków do i 
normalnej działalności dyplo. j 
matyczrej Związku Radzie
ckiego. Z uwagi na to. Rząd 
Radziecki przer-wał stosunki dy ! 
plomatyczne z Izraelem. Rząd i 
Radziecki odwołał posła i per. j 
sonel poselstwa ZSRR z Izrae- , 
la i zażądał, by personel po- ] 
selstwa izraelskiego w Mo- j 
skwie niezwłocznie opuścił 
granice Związku Radzieckiego.

Rząd Izraela, który otwar- j 
cie i całkowicie zaprzedał się i 
w służbę amerykańskich im
perialistów', który przekształ- j 
cił swój kraj w' bazę wojenną 
skierowaną przeciwko krajom 
obozu pokoju, prowadził rów
nocześnie szczególnie w. ostat
nim okresie plugawą kampa
nię oszczerstw antyradzie
ckich. Członkowie rządu, m. 
in. minister spraw zagranicz
nych Szaret, otwarcie podże
gali do wrogich działań prze- ; 
ciwko Związkowi Radzieckie- j 
mu. Jeszcze po przestępczym 
zamachu, z inspiracji władz j 
Izraelskich, bandy bojówkarzy 
usiłowały przeszkodzić maso- j 
wej demonstracji przeciw ; 
zbrodniczej, antyradzieckiej j 
prowokacji. W tym świetle, j 
wyrazy ubolewania prezyden
ta i ministerstwa spraw za- j 
granicznych Izraela w związ- j 
ku z nikczemnym zamachem, I 
nie są niczym więcej, niż j 
czczą, perfidną obłudą. Zmie- | 
rza.ją one jedynie do tego, by j 
zatrzeć ślady zbrodni dokona- i 
nej przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i ujść przed odpo- i

wiedzialnością za tę zbrodnię 
obciążającą rząd Izraela.

Rząd państwa Izrael jest 
ściśle związany z międzyna
rodowymi organizacjami syjo
nistycznymi, które stanowią 
obecnie bezpośrednią szpie
gowską i  dywersyjną agentu
rę amerykańskiego imperia
lizmu, wykonującą dla niego 
wszelką brudną robotę nie co
fając się przed żadnymi naj
bardziej podłymi przestęp
stwami. Ohydne oblicze tych 
dywersyjno-szpiegowskich or
ganizacji ujawniło się z całą 
odrażającą jaskrawością w 
wyniku wykrycia przeiz ra
dzieckie organa bezpieczeń
stwa terrorystycznej organiza
cji lekarzy-morderców, zwią
zanej z syjonistyczną organi
zacją „Joint“ , grupą, która 
stawiała sobie za cel zlikw i
dowanie aktywnych działaczy 
państwa radzieckiego. Jak wy
kazały dokumenty i zeznania 
ujawnione na procesie bandy 
SIamsky‘ego, organizacje syjo
nistyczne służą jako narzę
dzie szpiegostwa i dywersji 
imperialistycznej, przeciwko 
krajom demokracji ludowej, a 
placówki dyplomatyczne pań
stwa Izrael jako ośrodki wy
wiadu i dywersji imperiali
stycznej.

Tak więc, w swej zaciekłej 
wrogości do Związku Radzie
ckiego, do obozu pokoju, rząd 
państwa Izrael wysługuje się 
amerykańskim podżegaczom w 
każdej dziedzinie, na każdym 
polu, nie cofając się przed 
gwałceniem prawa międzyna
rodowego, przed najbardziej 
podłymi zbrodniami. Bandy
cki napad na poselstwo ra
dzieckie w Tel Avivie dopeł
n ił miary polityki prowokacji 
antyradzieckich, prowadzonej 
przez rząd Ben Guriona, poli
tyki knowań i prowokacji 
przeciw krajom demokracji 
ludowej.

Wszyscy ludzie pragnący po
koju potępiają z głębokim o- 
burzeniem prowokacyjne, 
wrogie pokojowi, antyradziec
kie wystąpienia rządu Izraela 
i  z pełną aprobatą przyjmują 
decyzję ZSRR o przerwaniu 
stosunków dyplomatycznych 
r. wysługującym się podżega
czom wojennym rządem Izra
ela.

Am erykańscy piraci powietrzni 
bombardują szkoły i żłobki 

w Korei Północnej
(fi PEKIN (PAP). Jak dono- , 

szą z Phenjanu. lotnictwo ame
rykańskie w dalszym ciągu be
stialsko bombarduje miasta i i 
wsie koreańskie.

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna podała oświad
czenie ministra oświaty Pek 
Nam-una. omawiające nieludz
kie zbrodnie amerykańskich pi
ratów powietrznych. którzy i 
bombardują szkoły, instytucje 
naukowe, kluby, świetlice itd. 1 
Interwenci amerykańscy bom
bardują i ostrzeliwują nau'et 1 
matę budynki szkolne w głu
chych wioskach górskich, o- : 
strzel wuią z karabinów ma
szynowych dzieci, idące do i 
szkoły Według niepełnych da- ! 
nych. w ciągu 11 miesięcy ub. 
roku interwenci amerykańscy 
zniszczyli i spalili w Korei 
przeszło 200 szkół, w tej liczbie 
wiele odbudowanych już po po
przednich bombardowaniach a- ' 
mery kańskich. W prowincji Po- i 
ludniewy Phenjan. Północny i i 
Południowy Hamgen. Hwanhe ; 
Kanv.on zginęło w czasie na
lotów kilka tysięcy uczniów 
Dnia 12 pażdziern ka ub. roku 
w Sariwon bombowce amery
kańskie zbombardowały żłobek. 
20 trzyletnich dzieci zostało 
zabitych. 150 dzieci i kobiet zgi
nęło w czasie bombardowania 
przez, piratów amerykańskich 
rejonu Wonsan.

Pek Nam-un podkreśla, że in
terwenci amerykańscy dokonu
ją:- oarbarzyńskich zbrodni, dą
żą zniszczenia kultury naro
du koreańskiego.

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). W komuni

kacie ogłoszonym w Pbenjanie 
dowództwo naczelne Koreań
skiej Arm ii Ludowej podało, że 
11 lutego oddziały armii ludo
wej i ochotników chińskich to
czyły walki z. nacierającymi 
wojskami interwentów amery- 
kańsko-angielskich i wojsk li-  
synmanowskich na poprzednich 
pozycjach.

W nocy z 11 na 12 bm. ame
rykańscy piraci powietrzni do
konali ponownego nalotu na 
wsie w pobliżu Sariwonu i 
Sinczhonu.

Dnia 12 lutego specjalne od
działy strzelców przeciwlotni
czych zestrzeliły 2 i uszkodził}' 
2 samoloty nieprzyjacielskie.

Szczegóły nowej masakry 
na Kożedo

(f) LONDYN (PAP). Jak wy
nika / doniesień tokijskiego ko
respondenta agencji Reutera, 
dowództwo ..sil zbrojnych ONZ" 
podało do wiadomości o śmier
ci dalszych czterech jeńców 
rannych w czasie ostatniej 
krwawej rozprawy, dokonane) 
przez amerykańską straż obo
zową na wyspie Kożedo.

Korespondent przyznaje, iż 
żołnierze amerykańscy użyli 
przeciwko jeńcom, prócz broni 
palnej i granatów, również 

. „substancji żrących i trują- 
I cych"

Z procesu s/p pgóu i sabntażyslów 
a m m k a iís k o -angielskich w Rumunii

(i) BUKARESZT (PAP). W 
procesie szpiegów i sabotaży- 
stów amerykańsko-angielskich 
w rumuńskim przemyśle nafto
wym sąd w dalszym ciągu przę
słu wn ł oskarżo:iych.

Oskarżony Romeo Pieszójanu 
zeznał, że wiedział o działalno
ści sabotażowej angielsko-ame- 
rykańskich towarzystw nafto
wych i że będąc sekretarzem 
generalnym ministerstwa górni
ctwa i przemysłu naftowego o- 
raz.: centrali dostaw ropy nafto
wej (..OLP“ ) — popierał sabo
taż O szkodniczej działalności 
„OLP" składali zeznania oskar
żeni Alexandrescu. Petriszor. 
Fciescu, i inni.

Były minister finansów Ale
xandrin) oświadczył przed są
dem, że kierownictwo partii na- 
rodowo-liberalnej, do której na
leżał, prowadziło politykę pole
gającą na tym, aby wszelkimi 
środkami szkodzić postępowi 
społecznemu kraju.

Z zeznań oskarżonego wyni
ka, że angielsko-amerykańskie 
towarzystwa naftowe finanso
wały partię narodowo-liberal- 

; ną.
Oskarżony Popescu. b. dyrek

tor naczelny towarzystwa „Di- 
stribucia“ i b. prezes Stowarzy
szenia Przemysłowców Nafto
wych w Rumunii, członek za
rządu Towarzystwa „Astra-Ro- 

1 mana“ zeznał, że celem dywer- 
, syjnej działalności szkodników 
i i sabotażystów było stałe 
! zmniejszanie wydobycia ropy 
i naftowej i sabotowanie planów 
| gospodarczych. Oświadcz.ył on 
\ również, że kierownicy 4 wiel
kich towarzystw naftowych u- 

! trzymywali stały kontakt z róż
nymi misjami angielskimi i a- 

| merykańskimi.
Wszyscy oskarżeni potwier- 

: dzili zeznania złożone w czasie 
I śledztwa.

Naród bu łgarski walczy o dokonanie dalszego 
k ro k u  naprzód na drodze do socjalizmu

Przemówienie Iow. Wyłko Czerwenkowa w Zgromadzeniu Narodowym
Bułgarskiej Republiki Ludowej

(f) SOFIA (PAP). Podczas sesji budżetowej Zgromadzenia 
i Narodowego Bułgarskiej Republiki Ludowej wygłosił prze
mówienie prezes Rady Ministrów Wyłko Czerwenkow.

Omawiając ogromne sukcesy, 
| osiągnięte przez Bułgarię w bu- 
\ downictwie socjalizmu, mówca 
i oświadczył, że kraj szybko u- 
| przemysławia się, rozwija się 
i gospodarka narodowa, handel 
| wewnętrzny i zagraniczny, ro
zwija się i umacnia system fi-  

j nansowy i  kredytowy, a także 
| transport, dochód narodowy i 
j budżet.

Znaczną część przemówienia 
| poświęcił Wyłko Czerwenkow 
I przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim i pomocy udzielanej 

i przez ZSRR w dziele socjali- 
i stycznego uprzemysłowienia 
i Bułgarii.
i Kraj nasz — stwierdził Czer- 
I wenkow — nigdy nie mógłby 
budować przemysłu w obecnym 

I tempie bez Związku Radziec- 
j kiego, bez jego pomocy, bez 
istnienia obozu socjalistycznego 
z ZSRR na czele.

Warunki wewnętrzne — za
cofanie naszego kraju pod 
względem technicznym i ekono
micznym — dyktują nam szyb- 

: kie tempo rozwoju przemysłu,
| aby nadrobić wiekowe zacofa- 
jnie w jak najkrótszym czasie, 
j Jednakże warunków tych nie 
j można i nie należy nigdy roz- 
1 patrywać w oderwaniu od fak
tu, że możemy pomyślnie roz
wiązać zagadnienie socjalistycz- 

| nego uprzemysłowienia kraju 
I tylko jako nierozłączna część 
I składowa obozu soejalistyczne- 
j go, tylko przy pomocy Związ- 
: ku Radzieckiego i dzięki współ
pracy z krajami demokracji lu- 

| dowej. Tą drogą kroczymy i 
| żadna siła nie jest w stanie

i sprowadzić nas z tej drogi. Te- 
; go wymagają interesy narodo- 
j we kraju. Sukcesy, które osiąg- 
j nęliśmy krocząc tą drogą, po- 
| twierdzają jej słuszność.

Z tego punktu widzenia nie
■ powinniśmy —• i  nie jesteśmy w 
| stanie — rozwijać w jednako
wym stopniu produkcji wszyst-

! kich rodzajów wyrobów prze- 
j myślowych w przekonaniu, że 
\ należy samemu produkować 
| wszystko, czego w tym lub in- 
j nym .stopniu potrzebuje kraj. Z 
\ chwilą, gdy istnieje obóz socja-
■ listyczny, którego częścią skła- 
| dową jest Bułgaria, nie jest to 
1 rzeczą konieczną. Szczególne 
j znaczenie ma dla nas obecnie 
! wzajemne zharmonizowanie na- 
! rodowych pianów gospodar- 
j czych z interesami każdego kra- 
j ju  z osobna, z właściwym roz
wojem sił wytwórczych każde
go kraju i całego obozu socjali
stycznego. Będziemy jak naj-

j energiczniej rozwijać własne 
[ hutnictwo, przemysł budowy 
| maszyn, produkcję metali nie- 
I żelaznych, energii elektrycznej, 
i zwiększać wydobycie rudy, wę- 
! gla kamiennego i nafty w naj- 
| ściślejszej współpracy z kraja- 
| mi obozu socjalistycznego.

Charakteryzując narodowy 
; nlan gospodarczy na rok 1953.
; Wyłko Czerwenkow oświadczył.
I że w roku bieżącym naród buł
garski walczy o dokonanie no- 

j wego poważnego kroku naprzód 
! na drodze socjalizmu. Będzie to 
| pierwszy rok naszej drugiej 
I pięciolatki — mówi Czerwen- 
| kow — której plan w niedale- 
j ki ej przyszłości powinno omó
wić Zgromadzenie Narodowe.

Narodowy pian gospodarczy na 
| rok 1953 w wielu wypadkach 
I jest już punktem wyjścia dla 
! naszego rozwoju w drugim pla- 
] nie pięcioletnim.

Globalną produkcję przemy- 
| słową w roku 1953 należy ko- j 
I niecznie zwiększyć o 16,3 pro- j 
| cent w porównaniu z poziomem 
; produkcji w 1952 r. W planie 
| na rok bieżący znaczną prze- 
j wagę " ma rozwój produkcji 
i środków produkcji, która po- 
; winna wzrosnąć o 21.6 procent 
w porównaniu z przewidywa- 

j nym wykonaniem planu w 1952 J  roku.
Globalna suma inwestycji w 

I roku bieżącym wzrośnie w po- 
j równaniu z 1952 rokiem o 20,2 
i procent. Plan przewiduje znacz- 
| ny wzrost obrotów towarowych, j 
I dalsze podniesienie poziomu j 
j materialnego i  kulturalnego i 
j mas pracujących.

Koszty własne produkcji j 
przemysłowej w roku bieżącym j 

| powinny być zmniejszone o) 
i 4,2 procent.

W 1953 roku oddanych zosta
nie do użytku wiele nowych 

| elektrowni, kopalń węgla ka- 
i miennego, fabryk i zakładów 
j przemysłowych, w tym zakłady 
i hutnicze im. Lenina, centralne 
i zakłady wzbogacania metali, 
j trzeci agregat cementowni 
■ „Wulkan“ ; zostanie rozbudowa- ; 
| na elektrownia cieplra im.
| Wyłko Czerwenkowa, zbuduje i 
| się fabrykę sody. przędzalnie w j 
| Plowdiwie i Gabrowie. W 1953 
j roku przyspieszy się budowę j 
i większej ilości wielkich przed- I 
| siębiorstw i innych obiektów.
| Przewiduje się znaczne zwięk- ! 
| szenie budownictwa mieszkanie- i 
i wego, zwłaszcza w wielkich o- i 
| środkach przemysłowych.

Plan rozwoju gospodarki na- . 
* rodowej na rok 1953 przewidu-

je. że dochód narodowy zwięk
szy się w przybliżeniu o 36 j 
procent w porównaniu z 1952 
rokiem.

W zakończeniu Wyłko Czer
wenkow omówił sytuację mię
dzynarodową oraz walkę naro
du bułgarskiego o pąkój.

Zakończenie sesji 
Zgromadzenia Narodowego 

Bułgarii
(f) SOFIA (PAP). Zakończy- j 

ły się tu obrady V II sesji Zgro
madzenia Narodowego Bułgar
skiej Republiki Ludowej.

Zgromadzenie Narodowe u- j 
chwaliło ustawę o stabilizacji ¡ 
siły roboczej w przedsiębior-! 
stwach i instytucjach, opraco- j 
waną w duchu i zgodnie z ko- | 
deksem ustawodawstwa pracy. ! 
Ustawa przewiduje zlikwidowa- j 
nie i zapobieżenie wszelkiej • 
płynności siły roboczej, zakazu-! 
je samowolnego opuszczania | 
pracy przez robotników i pra
cowników umysłowych w przed
siębiorstwach państwowych i 
spółdzielczych.

Uchwalono także ustawę o 
wyborach do Zgromadzenia Na
rodowego. Zgodnie z nową or
dynacją wyborczą, wybory de- \ 
putowanych ' do Zgromadzenia j 
Narodowego będą odbywać się j 
w okręgach wyborczych, a nie 
jak dotychczas w kolegiach j 
wyborczych. W każdym okrę- j 
gu wyborczym kandydować bę- | 
dzie jeden kandydat do Zgro-! 
madzenia.

Zgromadzenie wybrało pro- ¡ 
kuratorem generalnym Repu- j 
bliki, Dymitra G. Zaprianowa. j 
Powołano również nowy Sąd j 
Najwyższy w składzie 38 osób. j 
Przewodniczącym Sądu N a j- j 
wyższego został wybrany Niko- j 
la Doczow Cwetkowsky.

Na powitanie namiestnika Wall Street 
Conanta re^irn boński zapowiada proces

przeciwko KPD
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi z Bonn agencja ADN, no- 
womianowany wysoki komisarz 
amerykański w Niemczech za
chodnich, James Conant odbył 
dnia 12 bm. rozmowę z Ade- 
nauerem, by zakomunikować 
mu żądania USA. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości — pi
sze ADN — że mianowanie Co
nanta oznacza dalsze spotęgo
wanie wpływów USA we wszy
stkich dziedzinach życia Nie- 

: mieć zachodnich. Conant zażą
dał od Ad ima1-! era natychmia
stowej ratyfikacji układów wo
jennych — boński ego i p a r y 
skiego oraz ich pełnej realiza
cji. Jak wynika z doniesień 
agencji DPA, Adenauer zapew
nił Conanta o swej gotowości 
wcielenia w życie — wbrew 
woli narodu niemieckiego — 
wszystkich rozkazów imperiali
stów amerykańskich.

Demokratyczna prasa niemie
cka. omawiając mianowanie no
wego komisarza amerykańskie
go w Trizonii, demaskuje rolę 
jaką ma on do spełnienia.

Nowomianowany wysoki ko- 
i misarz amerykański — pisze 
I dziennik „Taegliche Rundschau“ 
i — jest tym „mocnym człowie- 
j kiem“ , o którego zabiegał u

Amerykanów Adenauer, świa- j 
domy faktu, że coraz bardziej 
wzrasta opór narodu niemie
ckiego wobec polityki wojen
nej.

„Taegliche Rundschau“ wska
zuje m. in. na gorączkowy po- j 
śpiech, z jakim Conant wysia
ny został do Niemiec. Zatwier- | 
dzenie nominacji Conanta przez | 
Senat USA w trybie przyśpie- j 
szonym nastąpiło na bezpośre
dnie polecenie Eisenhowera, j 
Sam Conant — podkreśla dzien
nik — oświadczył przedstawi- ! 
cielom prasy, że Eisenhower 
nalegał, aby objął urzędowanie ; 
„tak szybko, jak to jest możli- i 
we“ .

Dziennik „Neues Deutsch- ; 
land“ wskazuje m. in., że w mo- j 
mencie przybycia do Niemiec j 
zachodnich nowego wysokiego | 
komisarza . USA, sędzia trybu
nału konstytucyjnego dr Stein j 
(CDU) złoży! oświadczenie. iż j 
przygotowywany od dłuższego j 
czasu proces przeciwko KPD i 
odbędzie się jeszcze przed wy
borami do Bundestagu. W ten 
sposób — podkreśla dziennik — 
klika Adenauera podporządko
wała się żądaniu Dullesa, by j 
pozbawić ruch patriotyczny w i

Niemczech zachodnich jego kie
rowniczej siły, by przez zdele
galizowanie KPD usunąć decy
dującą przeszkodę na drodze do 
zrealizowania układów wojen
nych i wprowadzenia dyktatu
ry faszystowskiej.

Partia komunistyczna 
w Duesseldorfie żąda 
aresztowania sprawcy 

masakry w Oradour
(f) BERLIN (PAP). — Agen

cja ADN donosi z Duesseldorfu, 
że kierownictwo powiatowej or
ganizacji KPD uchwaliło rezo
lucję. domagającą się od władz 
bońskich aresztowania zamie
szkałego w Duesseldorfie b. ge
nerała SS Lammerdinga i wy
dania go władzom francuskim, 
jako jednego z głównych wino
wajców masakry ludności w 
Oradour.

Kierownictwo KPD stwierdza, 
ze Lammerding jest właścicie
lem dobrze prosperującej firmy 
budowlanej w Duesseldorfie. 
Kietownictwo KPD wzywą lud
ność miasta do kategorycznego 
zaprotestowania przeciwko te
mu, by Duesśeldorf stal się azy
lem zbrodniarzy wojennych i 
siedzibą ich przedsiębiorstw.

W obronie greckich w ięźn iów  po litycznych
Pismo przpdstawicipla ZSRR w ll\Z  rlo Spkrelariatu 0 \Z

(f) NOWY JORK (PAP). — 
Przedstawiciel ZSRR w Organi
zacji Narodów Zjednoczonych 
Zorin wystosował do Sekretaria
tu ONZ pismo treści następu- 

i jącej:
„Przedstawicielstwo Związku 

Socjalistycznych Republik Ra- 
I dzieckich w ONZ ma zaszczyt 
i powiadomić Sekretariat ONZ. że 
j na imię Generalissimusa Stalina 
nadszedł następujący apel Ogól- 

; nogreckiego Zjednoczenia Ro- 
j dżin Więźniów Politycznych i 
i Zesłańców:

„Tysiące rodzin więźniów po- 
, litycznych znajdują się w roz- 
! paczliwej sytuacji i ogromnie 
I niepokoją się z powodu metod, 
jakie rząd grecki stosuje wobec 

| ich krewnych. Metody te. prze- 
j widujące podział więźniów po- 
: litycznych na kategorie: a) ta- 
; kich. którzy okazali skruchę, 
i b) którzy skruchy nie okazują.

I c) przywódców i in„ są jedynie 
; pretekstem do eksterminacji 
| więźniów politycznych.

Wiadomo, że sprawa zacho- 
j wania się więźniów politycz
nych nigdy nie byia poruszana.

| Ci naczelnicy więzień, którzy o- 
j kazali się ludźmi uczciwymi i 
¡szczerymi, oświadczają otwarcie, 
i że więźniowie polityczni nigdy 
lnie wywoływali incydentów. Tak 
| np. w więzieniu Vurla w ciągu 
| roku nie ukarano ani jednego 
! więźnia. Naczelnik więzienia 
i Pav!is niejednokrotnie oświad- 
i czai wobec więźniów i ich ro- 
| dżin, że nie ma powodów do 
! skarg. Któż więc zagraża bez- 
i pieczeństwu więzień?

Rzecz jasna, że o ile zamia- 
| ry rządu zostaną wprowadzone 
i w życie — oznaczać to będzie 
i powstanie nowych obozów typu 
Makronisos, nowe męczarnie i 

1 tortury dla naszych krewnych.

i Apelujemy do każdego uczci- 
| wego człowieka, do wszystkich 
! ludzi, do wszystkich działaczy 
politycznych, prosząc o wystą
pienie i zapobieżenie zagładzie 
naszych krewnych“ ..

Przesyłając tekst powyższego 
pisma, przedstawicielstwo ZSRR, 
powodując się przyjętą podczas 
I I I  i IV sesji Zgromadzenia O- 
gólnego zasadą humanitarnego 
stosunku do sprawy obro
ny ofiar terroru politycznego w 
Grecji, prosi Sekretariat ONZ 
o podjęcie niezbędnych kroków, 
celem wzięcia w obronę grec
kich więźniów politycznych, o 
których mówi wspomniany apel.

Przedstawicielstwo ZSRR pro- 
I si również o wydanie pisma 
[wraz z apelem w 'form ie doku- 
mentu ONZ i doręczenia go rzą- 

| dom wszystkich krajów, należą- 
| cych do ONZ“ .

Bojownicy ruchu oporu w walce o pokój 
przeciw podżegaczom wojennym

(f) W dniach 8. 9 i 10 bm. to- 
: czyły się w Warszawie obrady 
i rozszerzonego Biura Międzyna- 
! rodowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu i Ofiar Faszyzmu 

i (FIR), w których udział brali 
przedstawiciele Francji, Włoch, 
ZSRR, Belgii, Holandii, Niemiec 
zachodnich, Niemieckiej Repu- 

I b liki Demokratycznej. Czecho- 
| Słowacji i Polski. W oątatnim 
dniu obrad uchwalono rezolucję, 

j która stwierdza m. in., że Biuro 
Międzynarodowej Federacji Bo- 

| jowników Ruchu Oporu i  Ofiar 
i Faszyzmu (FIR) w całej rozcią- 
j głości popiera rezolucję pokojo- 
j wą uchwaloną przez dwutysięcz. 
i ną rzeszę delegatów na Kongres 
i Narodów w Obronie Pokoju w 
\ Wiedniu. „Biuro FIR — czyta
my w rezolucji — wzywa wszy
stkich bojowników ruchu opo
ru, ofiary faszyzmu i prześlado
wań rasistowskich do jak naj-

Re zol no ja  B iura i* IR
szerszego popularyzowania u- 
chwał Kongresu oraz mobilizo
wania bojowników ruchu opo
ru do udziału w walce przeciw
ko zbrodniczym knowaniom 
podżegaczy wojennych“ .

Rezolucja wzywa wszystkie 
związki krajowe zrzeszone w 
FIR do zacieśnienia więzów so
lidarności we wspólnej walce 
o pokój, do organizowania 
wspólnych manifestacji, do wza
jemnej wymiany delegacji oraz 
do organizowania międzynaro- 

i dowych spotkań w Mauthausen, 
; i Dachau. Dzień 11 kwietnia — 
i rocznica wyzwolenia obozó .v 
i koncentracyjnych oraz 8 maja 
I — rocznica zwycięstwa nad hi- 
; tleryzmem winny stać się po- 
j tężnymi manifestacjami między- 
i narodowymi.

Biuro FIR daje wyraz głębo- 
j kiemu oburzeniu uczestników 
j ruchu oporu i ofiar faszyzmu 
1 z powodu coraz częstszych na

Zachodzie faktów gwałcenia 
tak drogo wywalczonej wolno
ści oraz protestuje z całą sta
nowczością przeciwko skanda
licznym procesom wytaczanym 
w krajach imperialistycznych 
byłym uczestnikom ruchu opo
ru i bojownikom o pokój za ich 
przekonania polityczne.

Wieczór pożegnalny dla 
delegatów Biura FIR

Dnia 12 bm. w sali Hotelu 
Bristol odbył się wieczór pożeg
nalny dla delegatów Biura FIR 
z udziałem czołowego aktywu 
ZBoWiD.

Nie wieczór przybyli członko
wie Rady Naczelnej ZBoWiD z 
Prezesem Zarządu Głównego, 
ministrem Franciszkiem Jóźwia- 
kiem - Witoldem na czele.

Wieczór upłynął w atmosfe
rze serdecznej przyjaźni

Nowa prowokacja 
amerykańska 

na granicy sektorów 
w  Berlinie

(a) BERLIN (PAP). Dziennik 
| „Neues Deutschland“ donosi, że { 
| na rozkaz komendantury ame- j 
| rykańskiej Berlina zachodniego 
miał miejsce akt prowokacji na 
granicy sektorów w okolicach 
Potsdamer Platz — Strese- 
mannstrasse. Żołnierze amery. 
kańskich wojsk okupacyjnych, 
uzbrojeni w automaty i karabi
ny, wspólnie z policjantami za- 
chodnio-berlińskimi bezpod- 

| stawnie i  rupełnie bezprawnie 
; przenieśli na inne miejsce znaki 
graniczne między sektorami.

Wizyta ministrów 
francuskich w Londynie

(f) LONDYN (PAP). W dniu 
12 bm. przybyli do Londynu: 
premier francuski Rene Mayer 
oraz minister spraw zagranicz
nych — Geoi'ges Bidault i mini- 

j ster finansów Robert Buron.
| Prasa twierdzi, że celem w i
zyty premiera i . ministrów 

! francuskich w Londynie jest 
! omówienie z rządem brytyjskim 
i spraw gospodarczych i politycz- 
| nych.

Wiadomości sportowe

Polska —  Węgry 
w łyżwiarstwie

W d n ia ch  28.TI. — 2.I I I .  rozegrane  \ 
zostan ie  w  Z akopanem  m ię d z y p a ń - i 
stw Bw e s p o tka n ie  w  jeżd z ie  szyb- j 
k ie j na lodz ie  m ięd zy  re p re ze n ta - j 

: c ja m i P o ls k i i  W ęg ie r. R eprezen- j 
; ta c ie  P o ls k i i W ęg ie r s p o tk a ją  sic? 
i ró w n ie ż  w  K a to w ic a c h , gdzie  od- 
! będzie  się w  d n ia ch  6—8 m arca  m ię 

d z y p a ń s tw o w y  m ecz w  jeżdz ie  f i -  
i g u ro w e j na lodz ie .

Raid narciarski PTTK  
rozpoczęty

j 1 2  lu te g o  w  godz inach  p o ra n n ych  j 
! 446 d ru ż y n  w y s ta r to w a ło  z 29 p u n k - ! 
i tó w  do p ie rw szego  e tapu  I I  ra id u  I 
! tu ry s ty c z n e g o  P T T K . S ta r t o d b y ł j 
| się sp raw n ie . W d n iu  p op rze d n im  j 
i p rzep ro w ad zo no  k o n tro lę  e k w ip u n -  | 
I k u  w s z y s tk ic h  uczestn iczących  w  j 

ra i dzie  zespołów.
M im o  pogorszenia  się w a ru n k ó w  

| śn iegow ych  w  godz inach  pop o łu - 
I d n io w y c h , w iększość zespo łów  w y - 
! kazała  dob re  p rz y g o to w a n ie . Na 
I tra s ie  ra id u  da je  się w y ra ź n ie  od 

czuć ko leżeńska  a tm os fe ra . Poszcze
gó lne  d ru ż y n y  niosą sobie w  razie 
p o trz e b y  pom oc.

P u n k ty  e tapow e b y ły  na ogó ł do 
b rze  p rzyg o to w a n e , noc leg i d la  u - 
cze s tn ikó w  ra id u  — zapew nione. 
N a tra s ie  czynne  b y ły  p a tro le  sa
n ita rn e . Po p rz y b y c iu  do p u n k tó w  
e ta p ow ych , d ru ż y n y  p rz y s tą p iły  do 
w y k o n y w a n ia  czyn ów  społecznych.

W śród d ru ż y n , k tó re  s ta r to w a ły  
z B ie ls k a  w y ró ż n iła  się d o b ry m  
p rz y g o to w a n ie m  d ru ż y n a  O gn iw a  
W arszawa p rz y  G K K F , w  k tó re j 
b ie rze  u d z ia ł p rzew o d n iczą cy  
G K K F  to w . Reczek.

Turniej siatkówki 
o Puchar Polski

W fin a ło w y c h  m eczach s ia tk ó w - j 
k i m ężczyzn o P u c h a r P o lsk i, 

i C W KS p o ko n a ł po zac ię te j w alce  
A ZS  A W F  3:2, a G w a rd ia  W ro c ław  
z w y c ię ż y ła  A ZS  Łódź 3:0. W ta b e li 
ro z g ry w e k  p ro w a d z i C W KS.

X I  runda turnieju 
szachowego w Bukareszcie

B U K A R E S Z T  (te l. w !.). W  X I
ru n d z ie  m ię d zyn a ro d o w e g o  tu rn ie 
ju  szachowego w  B u ka re szc ie , w szy 
s tk ie  zakończone p a t t ie  m ia ły  w y 
n ik  n ie ro z s trz y g n ię ty . Z re m is o w a li: 

j 0 ‘K e lly  (B e lg ia ) z T o łuszem  (ZSRR), 
G o lom b e k  (A n g lia ) z F il ip e m  (Cze
chos łow ac ja ), C ioca ltea  (R um u n ia ) z 
S. Szabo (R um u n ia ) o raz P e tro s ja n  
(ZSRR) z S a jta re m  (C zechosłow a
c ja ).

Sensacją X I  ru n d y  b y ła  p a rt ia  
m ię d z y  Sli*.vą (PoLska) a a rc y m i-  
s trzem  L . Szabo (W ęgry). O d łożona 
ona ..ostała w  p o z y c ji w y g ra n e j dla 
z a w o d n ika  po lsk iego .

<*>.

Eisenhower odrzuca prośbę 
o ułaskawienie Rosenbergów

(f) NOWY JORK (PAP). Pre
zydent Eisenhower odrzucił 
prośbę o ułaskawienie Ethel i 
Juliusza Rosenbergów. Jak 
wiadomo małżonkowie Rosen

berg skazani zostali niewinnie 
na śmierć w wyniku prowoka
cyjnego procesu zorganizowa
nego przez FBI (amerykańska 
tajna policja).

*
¥

W oczach całego świata i 
dokonuje się zbrodnia, która \ 
wstrząsa ludzkim sumieniem i j 
do głębi oburza podłością. Ethel 
i Juliusz Rosenberg mają zo
stać straceni na krześle elek
trycznym, gdyż prezydent 
Eisenhower zatwierdził hanieb
ny wyrok. Obrońca ich apeluje 
obecnie do Sadu Najwyższego 
USA.

K im  są skazani? Ludźmi, któ
rzy k łamliwie,r prowokacyjnie 
oskarżeni zostali o „szpiego- 
stwo‘‘ — podczas gdy jedynym | 
ich przewinieniem było, że nie j 
kry l i  się ze swym umiłowaniem \ 
pokoju i postępu. Właśnie dla- j 
tego padli ofiarą amerykańskiej j 
„ demokracji“ i „wolności“ , któ- j 
rą jest blichtrem faszyzmu i j 
zbrodni, nagonki na wszelką i 
myśl postępową, terroru i pro
wokacji. Padli ofiarą — ale się j 
nie ugięli. Bohaterską postaioą j 
zyskali sobie serca milionów, j

Kim są mordercy? Mordercy 
zasiadają w rządzie Stanów Zje
dnoczonych. Mordercy zbijają j 
milionowe kapitały z zysków j 
na grabieży i wojnie. Mordercy i 
— to spółka Morganów, DuPon- ! 
tów, Rockefellerów i Mellonów, 
to monopole, stanowiące fun- \ 
dament amerykańskiego impe- i 
rializmu, którego wykonaw- i 
czym narzędziem jest reżim \ 
Eisenhowera. Chcąc światu na
rzucić wojnę i chcąc wojnę na- | 
rzucić własnemu krajowi — po- I 
trzebny im jest faszystowski J 
mord „pokazowy", którym mo- j 
gliby zastraszyć, ogłuszyć i ośle- I 
pić amerykańskie społeczeń
stwo.

Potrzebna im jest histeria \ 
wojenna i histeria, antykomu- j 
nistyczna, potrzebna jest. im dy- '

skryminacja rasowa, potrzebny 
antysemityzm, którego m. in. 
przejawem jest sprawa Rosen
bergów, potrzebne im, jest sia
nie nienawiści i  strachu zara
zem.

Toteż nie wahają się przed 
niczym-, nie wahają się przed 
najbardziej nikczemnym mor
dem na ludziach, przeciw któ
rym istnieje jeden jedyny „do
wód“ : sfabrykowany donos
agenta FBI — prowokatora.

Ta sama zbrodnicza ręka, 
która prowadzi Rosenbergów na 
śmierć — sieje śmierć i  zni
szczenie w Korei, wkłada topór 
katowski w ręce greckich i  ju 
gosłowiańskich faszystów, pro
wadzi do więzień francuskich, 
niemieckich i  włoskich bojow
ników pokoju. Ta sa?na ręka 
wyciąga się ku hitlerowskim 
zbrodniarzom wskazując im 
drogę do nowych zbrodni. Ta 
sama ręka kieruje machinę wo
jennych przygotowań przeciw
ko wolności i bezpieczeństwu 
narodów, w tym i własnego, 
amerykańskiego narodu.

Potępia tę nową zbrodnię 
amerykańskiego im,perializmu i 
to zbrodnię popełnioną na zi
mno, z premedytacją — każdy 
uczciwy człowiek. Musi wstrzą
snąć ta zbrodnia opinią całego 
świata, a w tym i sumieniem 
samego narodu amerykańskie
go, któremu nie udało się jej 
zapobiec.

Morderców Sacco i  Vanzettie- 
go otoczyła wieczna hańba i nie
nawiść. Ludobójców, którzy do 
długiej listy zbrodni dodają no
wą — śmierć Rosenbergów — 
czeka więcej: nieuchronna od
powiedzialność i kara za zbro
dnie. Z. A.

Mocarstwa zachodnie udaremniają 
zakończenie prac nad przygotowaniem 

traktatu z Austrią
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Londynu:
Jak wiadomo, 27 stycznia br. 

rząd radziecki wystosował do 
rządów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji noty w sprawie trak
tatu austriackiego. W notach 
tych rząd radziecki znowu za
deklarował gotowość wzięcia 
udziału w konferencji przedsta
wicieli czterech mocarstw w 
sprawie Austrii, ale uznał za 
rzecz konieczną uprzednie otrzy
manie od rządów trzech mo
carstw odpowiedzi, że są one 
gotowe wycofać propozycję 
w sprawie „ograniczonego trak
tatu“ i zakończyć rozpatrzenie 
sprawy traktatu państwowego 
z Austrią, wykonując w ten 
sposób zobowiązania, w myśl 
których rządy te miały przyczy
nić się do odbudowy wolnej i 
niezawisłej Austrii.

29 stycznia rządy USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji zakomu
nikowały, że proponują omó
wienie na wspomnianej konfe
rencji wszystkich zagadnień 
związanych z tym traktatem.

3 lutego ambasador radziecki 
w Londynie A. Gromyko zawia
domi! ministerstwo spraw za
granicznych Wielkiej B^yń.nii.

że upoważniony został przez 
rząd radziecki do wzięcia udzia
łu w konferencji czterech mo
carstw, zakładając przy tym, 
że projekt „ograniczonego trak
tatu“ nie będzie przedmiotem 
dyskusji na tej konferencji, po
nieważ projekt ten w żadnym 
wypadku nie może przyczy
nić się do uregulowania proble
mu austriackiego i do zakończe
nia prac nad przygotowaniem 
traktatu z Austrią.

6 lutego rozpoczęła się w 
Londynie konferencja przedsta
wicieli ZSRR. USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w sprawie 
traktatu austriackiego. Już jed
nak na następnym posiedzeniu 
przedstawiciele USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji odmówili 
wycofania swego projektu 
„ograniczonego traktatu“ i roz
patrzenia nieuzgodnionych je
szcze artykułów projektu trak
tatu państwowego z Austrią. 
Zaproponowali oni przerwa
nie konferencji na czas nie
określony.

W ten sposób przedstawiciele 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
znowu udaremnili zakończenie 
prac nad przygotowaniem trak
tatu państwowego z Austrią.

Wyścig zbrojeń przynosi 
olbrzymie zyski bankierom•j •/

amerykańskim
(f) NOWY JORK (PAP). Wy

ścig zbrojeń przynosi olbrzymie 
zyski bankom amerykańskim 
Nawet według świadomie zani
żonych danych, ogłoszonych 
ostatnio przez dziennik „.Jour
nal of Commerce“ , zyski 8 naj
większych bankóif USA wynio
sły w roku 1952 około 345 mi
lionów dolarów.

Jak donosiła prasa amery
kańska, olbrzymie zyski zgar
nia m. in. bąnk „.National City 
Bank of New York“ , nazywany 
przez prasę amerykańską „ban
kiem McArthura“ . W okresie, 
kiedy McArthur był dowódcą 
sił zbrojnych USA na Dalekim 
Wschodzie, bank ten finansował 
amerykańską interwencję w j 
Korei. Zyski tego banku wy- j 
niosły w roku ub. 113.409 tysię
cy dolarów wobec 99.925 tysięcy 
dolarów w roku 1951. Nastąpił 
również gwałtowny wzrost ak
tywów tego banku, które wy
noszą obecnie 6.257 milionów 
dolarów.

Z wyścigu zbrojeń i  z amery
kańskich awantur wojennych 
ciągną olbrzymie zyski banki 
kontrolowane przez Morgana. 
Według danych dziennika 
„Journal of Commerce“ , zyski 
banku „First National Bank of 
New York“ wzrosły z 13.939 
tysięcy dolarów w 1951 r. do 
13.407 tysięcy dolarów w roku 
ub. Zyski „New York Trust 
Company“ wzrosły w tym sa
mym okresie z 16.084 tysięcy do
larów do 17.683 tysięcy dolarów; 
zyski banku ..John Perdont, 
Morgan and Co.“ wzrosły z 
4.128 tysięcy dolarów do 5.178 
tysięcy dolarów.

Według doniesień prasy ame
rykańskiej, szybko rosną akty
wa takich banków, .jak „Henry 
Schroeder Banking Co.“ , 
„Schroeder Trust Co.“ i innych 
domów bankowych, ciągnących 
olbrzymie zyski z operacji zwią
zanych z remilitaryzacją Nie
miec zachodnich.

IS a marginesie

Hieny na pobojowisku
Kiedy w południowej Korei 

giną żołnierze różnych naro
dów, których dolarowa dyplo
macja przekształciła w mięso 
armatnie amerykańskiego im
perializmu, kiedy w spalonych 
i zrujnowanych miastach li- 
sy limanowskiego protektoratu
wegetują miliony nieszczęsnych 
ofiar, klika amerykańskich i 
południowo - koreańskich do
wódców robi miliony na olbrzy
mich kradzieżach i korupcji.

Za plecami oszukanej ludno
ści działa bowiem jeden z naj
większych „czarnych rynków“ 
świata. „Można powiedzieć bez 
przesady — pisze korespon
dent belgijskiego dziennika 
,.Le Peuple“ — że dowódcy sil 
zbrojnych południowej Korei 
zamienili się w właścicieli 
wielkich interesów i kupców 
czarnego rynku, który przybrał 
olbrzymie rozmiary".

Okradając własnych żołnie-

, rzy i głodującą ludność, gene- 
| rałowie zajmują się spekula- 
| c.ią żywności i innych cennych 
: towarów. Wykorzystują statki 
, wojskowe dla przemytu, pro- 
i wadzą państwowy transport na 
| własną rękę, kontrolują rybo- 
| łówstwo, robią nawet interesy 
w przemyśle kopalnianym i le
śnym.

Szefowie policji w Seulu 1 
Fuzanie nie tylko nie przeszka
dzają przemytnikom w gene
ralskich mundurach, ale sami 
chętnie partycypują w Ich zy
skach, Uzyskali oni np. „kon- 

! cesję“ na nielegalną sprzedaż 
benzyny wojskowej osobom cy
wilnym.

Wojenne hieny amerykańskie 
i lisy limanowskie cieszą się 
pełną swobodą działania. Jedy
ną ich troską jest by nie za
brakło padliny. Dlatego żerują 
póki czas, MAR
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Czy opory sq rzeczywiście 
uzasadnione

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z KATOWIC)

Wykonywanie planowych za
dań przez przemysł węglowy u- 
zależnione jest nie tylko od wła
ściwych prac wydobywczych 
ale — w poważnej mierze tak
że od prac pozaprzodkowych 
pomocniczych Tak więc wzrost 
wydajności pracy na tych- robo
tach jest ważnym czynnikiem 
usprawniającym pracę całej ko
palni Najlepszym zaś mate
rialnym bodźcem ku temu — 
jest akord.

Możliwości rozszerzenia 
akordu są

Jak wygląda ta sprawa w ko
palniach woj. katowickiego?

Oto kilka liczb,
W listopadzie i grudniu ub. 

roku roboty pozaprzodkowe w 
przemyśle węglowym były za- 
kcrdowane średnio w 43—45 
procent. Różnice jednak między 
poszczególnymi kopalniami po
zostały' w tej dziedzinie znacz
ne.

W kopalni „Siemianowice” 
np. roboty pozaprzodkowe za- 
kordowane były zaledwie w 26 
procentach, w kopalni „Polska“ 
— w 28 procentach, w kopalni 
„Siersza“ — w 15,6 proc., w ko
palni „Sobieski“ — w 13,8 proc.

W kopalni im. Józefa Stalina 
procent zakordowania robót po
zaprzodkowych wynosi 63 proc., 
w kopalni „Biełszowice“ — 54 
proc., w kopalni „Śląsk“ — 52 
proc., w kopalni „Pokój“ i „Pa
weł“ powyżej 50 procent.

Roboty transportowe zakor- 
dówane są w górnictwie węglo
wym przeciętnie w 57 proc. W 
kopalniach chorzowskich jednak 
roboty te zakordowane są w 
69,3 proc., w kopalniach ryb
nickich zaś zaledwie w 40,9 pro
cent.

Liczby te mówią, że wiele jest 
jeszcze do zrobienia w dziedzi
nie akordyzacji pracochłonnych 
robót na dole i na powierzchni 
kopalni. Akord, wpływający na 
wzrost wydajności pracy, jest 
i tutaj ważnym warunkiem lep
szej walki o wykorzystanie re
zerw produkcyjnych, walki o 
wzrost wydobycia.

Istnieją poważne możliwości 
rozszerzenia akordu przy od
stawie urobku i dostawie ma
teriałów, obsłudze pochylń i u- 
rządzeń przewozowych, jak taś
my, rynny, kołowroty. Nie wszę
dzie zakordowane są prace przy 
opuszczaniu drzewa szybem, 
prace zamulaczy i tamiarzy pod
sadzkowych, prace przy opyla
niu wyrobiska i szlamowaniu 
chodników.

Duże możliwości rozszerzenia 
akordu istnieją .również na po
wierzchni w warsztatach me
chanicznych, elektrycznych, sor
towniach i płuczkach, przy 
załadunku wagonów kolejowych 
itd.

Bolesław Konecki (

Zakres robót w przemyśle 
węglowym, które można by jesz
cze objąć akordem, jest więc 
bardzo szeroki i różnorodny.

Objęcie akordem robót poza
przodkowych i , pomocniczych 
przynosi korzyści nie tylko ko
palni, lecz również bezpośrednio 
i samym górnikom. Świadczą o 
tym następujące fakty.

W kopalni „Piast“ wprowa
dzenie akordu przy transporcie 

I drzewa w oddziale V wpłynęło.
! na wzrost wydajności drzewia- 
jrzy Nastąpiła znaczna poprawa 
w zaopatrzeniu przodków w 
drzewo. To zaś przyczyniło się 
do wykonania planu przez od
dział w 107 proc. Wzrosły zna
cznie zarobki zarówno drzewia- 
rzy, jak i górników.

Wprowadzenie szerokiej akor
dyzacji robót pozaprzodkowych : 
pomocniczych w kopalni „Emi
nencja" przyczyniło się w 
dużej mierze do sukcesów pro
dukcyjnych tej kopalni oraz do 
rozwoju socjalistycznego współ
zawodnictwa.

„Rezerwowi“ technicy
Dlaczego więc wprowadzenie 

akordu na te roboty napotyka 
jeszcze w wielu kopalniach na 
przeszkody?

W grudniu roboty pozaprzod
kowe w kopalni „Siemianowice“ 
były zakordowane w 26 proc. 
Na I kwartał bież. r. pod na
ciskiem Zjednoczenia zaplano
wano wzrost zakordowania ro
bót pozaprzodkowych do 48 
procent.

W jaki sposób przekonano się 
w końcu, że można w kopalni 
„Siemianowice“ podnieść w 
znacznym stopniu procent za
kordowania robót? Warunki w 
styczniu nie zmieniły się prze
cież. Również i  w styczniu nie 
można było oprzeć się o tzw. 
normy branżowe, które ze 
względu na specyficzne warun
ki kopalni „Siemianowice“ nie 
mogły być wprowadzone.

Znaleziono jednak wyjście. 
Postanowiono zakordować ro
boty pozaprzodkowe na podsta
wie norm zakładowych. I nie 
było to żadną nowością. Kie
rownictwo kopalni „Siemiano
wice“  wiedziało przecież także i 
w listopadzie i  grudniu ub. ro
ku, że takie właśnie wyjście ist
nieje. Zagadnienie rozszerzenia 
akordu nie stało jednak w cen
trum uwagi kierownictwa.

Wielu z kierowników kopalń 
„usprawiedliwia“ niskie zakor- 
dowanie robót pozaprzodko
wych i pomocniczych oraz sła
by postęp na tym odcinku — 
brakiem wykwalifikowanych 
techników normowania.

A przecież w przemyśle wę

glowym w okresie od 1950 r. do 
1952 r. przeszkolono na kursach 
346 techników normowania. O- 
gółem 299 techników pracuje 
przy normowaniu, 104 zaś znaj
duje się w... tzw. rezerwie.

Cóż robią ci „rezerwowi“ 
technicy normowania?

W kopalni „Siemianowice“ 
technicy_,, normowania obliczają 
premie za cykliczność, w kopal
ni „Pokój“ technicy normowa
nia sporządzają... raporty pod
sadzkowe, a w kopalni „Pol
ska;*... zajmują się wentylacją.

Nie inaczej jest w kopalniach 
„Miłowice“ , „Kazimierz Juliusz", 
„Wieczorek“ , „Wujek“ , gdzie 
techników normowania skiero
wuje się na wszystkie roboty — 
tylko nie do sprawy akordowa- j 
nia.

Więcej uwagi 
dla sprawy akordu

Te przykłady mówią o stosun
ku, jaki ma do akordyzacji ro
bót pozaprzodkowych i po
mocniczych kierownictwo szere
gu jeszcze kopalń. Przykłady , te 
mówią o tym, że kierownictwa 
niektórych kopalń w niedosta
tecznym stopniu przysłuchują 
się głosom górników domagają
cych się stworzenia warunków 
dla wzrostu wydajności pracy, 
że organizacje partyjne takich 
kopalń nie żyją jednym z wę
złowych problemów swoich za
kładów przemysłowych i ich za
łóg.

Rosną zadania przemysłu wę
glowego, który jest podstawowej 
gałęzią naszej gospodarki.

Zagadnienie więc wzrostu j 
wydajności pracy — szczególnie 
w górnictwie — z każdym dniem 
nabiera' coraz większego zna
czenia.

Wprowadzenie akordu wyma
ga od kierownictwa kopalń du
żej pracy przygotowawczej oraz 
codziennej, ścisłej kontroli prze
biegu wykonywania zadań w j 
zakresie rozszerzenia akordu na 
coraz to większą ilość prac. 
Wymaga takiego zorganizowa
nia pracy oraz stworzenia ta
kich warunków, aby górnicy 
mogli nie tylko osiągać wyzna
czone normy, ale by mogli rów
nież je przekraczać. W tym ce
lu konieczne jest stałe doskona
lenie organizacji pracy, koniecz
ne jest unowocześnianie metod 
pracy oraz metod kierownictwa.

Sprawie wprowadzenia i  roz
szerzenia akordu więcej uwagi 
muszą poświęcać organizacje 
partyjne w przemyśle węglo
wym. Należy zwalczać istnieją
ce tu i ówdzie opory, które 
przeszkadzają szerszemu wpro
wadzaniu akordu..

Akord daje bowiem naszym 
załogom górniczym cenny oręż 
w walce o wzrost wydobycia, o 
wykonywanie planów.

Nowe spółdzielnie produkcyjne 
w województwie krakowskim

KRAKÓW (kor. wł.). Walka 
> socjalistyczną przebudowę wsi 
krakowskiej wkroczyła na no
we tory Obok zwiększonej tro
ski o umocnienie dawniej zało
żonych spółdzielni produkcyj
nych, szeroko rozwinął się front 
walki o zakładanie nowych spół
dzielni produkcyjnych. Po suk
cesach styczniowych, które 
przyniosły powstanie 46 spół

dzielni w województwie kra
kowskim —< idą dalsze.

W pierwszej dekadzie lutego 
powstało znów kilkanaście spół
dzielni produkcyjnych. W po
wiecie bocheńskim — w groma
dach Leksandrowo i Zbydniów, 
w powiecie oświęcimskim — w 
gr Podolsze i Polanka Wielka. 
W powiecie nowosądeckim — w

Rożnowie wsi i Królowej Ru
skiej. Prócz tego w Ciężkowi
cach, po w. Chrzanów, Milówku 
(Żywiecczyzna), Jaszczurowej 
(Wadowice), Mędrzechowie (Dą
browa Tarnowska) oraz w 
Pcimiu, pow. myślenicki. Do 
spółdzielni w Pcimiu przystąpi
ło w ostatnich dniach czterna
stu chłopów, (m)

D e kre t Rady Państwa o obsadzaniu 
duchow nych  stanow isk kośc ie lnych

(f) W ostatnim (10) numerze 
Dziennika Ustaw PRL, z dnia ‘10 
lutego br. ukazał się dekret Ra
dy Państwa o obsadzaniu du
chownych stanowisk kościel
nych.

Dekret postanawia, że du
chowne stanowiska kościelne 
zajmować mogą tylko obywate
le polscy Objęcie duchownego 
stanowiska kościelnego, jak 
również zwalnianie i przenosze
nie na inne stanowisko kościel
ne, wymaga uprzedniej zgody 
właściwych organów państwo- 

• wych, i tak — jeśli chodzi o or-

*

Dekret z dnia 9 lutego regu
luje i ustala tryb postępowania 
przy obsadzaniu stanowisk ko
ścielnych. Ustala on, że ducho
wne stanowiska kościelne mogą 
być zajmowane przez obywa
teli polskich I za uprzednią 
zgodą władz państwowych.

Sprawy te w pełni dojrzały 
do uregulowania w sposób pra
wem określony.

Znane są dobrze opinii pol
skiej liczne fakty wykorzysty
wania przez duchownych na 
różnych szczeblach hierarchii 
kościelnej ich stanowisk dla 
prowadzenia działalności wro
giej państwu, godzącej w inte
resy narodu polskiego, oraz 
fakty osłaniania przez wysokie 
czynniki kościelne takie i dzia
łalności. Znane są fakty dys
kryminacji uprawianej przez 
te czynniki wobec zajmujących 
patriotyczną postawę, lojalnych 
w stosunku io wtadzy ludowej 
duchownych. Dyskryminacji 
wypływającej nie z pobudek 
religijnych, lecz z interesów po
litycznych wrogich Polsce Lu
dowej.

dynariuszy diecezji i sufraga- 
nów — zgody Prezydium Rządu, 
natomiast we wszystkich innych 
wypadkach — prezydium woje
wódzkiej rady narodowej 
Uprzedniej zgody organów 
państwowych wymaga również 
tworzenie, przekształcanie i zno
szenie duchownych stanowisk 
kościelnych oraz zmiana ich za
kresu działania

Osoby zajmujące duchowne 
stanowiska kościelne składają 
— jak określa dekret — ślubo
wanie na wierność Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w Urzę-

*

Proces bandy szpiegów ame
rykańskich znajdujących opar
cie w krakowskiej kur1* arcy
biskupiej zwrócił raz jeszcze u- 
wagę opinii publicznej na prze
stępczą działalność uprawianą 
przez niektórych duchownych 
na fakty wykorzystywania in
stytucji kościelnych dla celów, 
które z religią nie mają nic 
wspólnego.

polska z rosnącym oburzeniem; 
nie chce mieć nic wspólnego z 
tą wrogą działalnością więk
szość duchowieństwa polskiego, 
lojalnie ustosunkowana do pań
stwa.

Polska Ludowa zapewnią 
wszystkim obywatelom wolność 
przekonań religijnych, przyzna
je kościółowi prawa, w ramach 
których może on prowadzić swą 
działalność służącą zaspokajaniu 
potrzeb religijnych wierzących 
Zapewniając te prawa państwo 
nasze czuwać musi, aby nie by
ły one wykorzystywane na szko
dę państwa i narodu, aby słu-

I dzie do Spraw Wyznań lub w 
prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej.

W zakończeniu dekret posta
nawia, że uprawianie przez oso
bę piastującą duchowne stano
wisko kościelne działalności 
sprzecznej z prawem i porząd
kiem publicznym, bądź też po
pieranie lub osłanianie takiej 
działalności powoduje usunięcie 
tej osoby z zajmowanego stano
wiska przez zwierzchni organ 
kościelny samoistnie lub na żą
danie organów państwowych.

(PAP)

*

żyły sprawie zaspokajania po
trzeb religijnych ludzi wierzą
cych.

Dekret z 9 lutego br. służy te
mu celowi i krzyżuje działal
ność tych wrogich państwu ele
mentów, które wykorzystywały 
stanowiska w kościele na szkodę 
państwa i narodu. Dekret ten 
idzie po lin ii życzeń ■ najszer
szych rzesz społeczeństwa, które 
dormgały się ukrócenia wrogiej 
działalności uprawianej pod o- 
słoną stanowisk kościelnych. 
Powitany on zostanie także z 
głębokim uznaniem przez przy
tłaczającą większość duchow
nych i ogół ludzi wierzących 
gdyż utrudnia działalność, któ
ra obrażała ich uczucia re lig ij
ne, gdyż godzi w tych, którzy 
nadużywając stanowisk kościel
nych działali na szkodę państwa, 
a także kościoła.

Dekret o obsadzaniu duchow
nych stanowisk kościelnych po
siada istotne znaczenie w re
gulowaniu stosunków między 
państwem a kościołem, zgodnie 
z interesami naszego kraju.

8 rocznica Z Ż Y C I A  P A R T I I
wyzwolenia Elbląga
(f) Z okazji 8 rocznicy wy

zwolenia odbyła się w Elblągu 
uroczysta sesja Miejskiej Ra
dy Narodowej. Sesja stała się 
manifestacją miłości i przywią
zania do Związku Radzieckie
go, dzięki któremu prastary 
Elbląg na zawsze powrócił do 
Polski.

8 rocznicę wyzwolenia ob- j 
chodzili również uroczyście j 
mieszkańcy Kwidzynia i Zie
mi Kwidzyńskiej, którym Pol
ska Ludowa przyniosła narodo
we i społeczne wyzwolenie, 
uwolniła od jarzma junkrów 
pruskich i na zawsze związa
ła z Ojczyzną. (PAP).

Zgon prof. 
Karola Radeckiego
(f) W Krakowie zmarł prof, 

dr Karol Badecki, kustosz i kie
rownik. oddziału starych dru
ków Biblioteki Jagiellońskiej.

Zmarły był znawcą literatury 
mieszczańskiej X V III w. Do 
wybitniejszych jego prac nale
żą m. in.: „Literatura miesz
czańska w Polsce“ , „Polska ko
media rybałtowska“ , „Polska 
liryka mieszczańska“ , „Polska 
satyra mieszczańska“ .

Rząd Polski Ludowej w u- 
znaniu zasług zmarłego przy
znał mu w r. 1950 Nagrodę Pań
stwową oraz nadał Krzyż O fi
cerski Orderu Odrodzenia Pol
ski. (PAP).

Obóz pracy za próby 
wykupywania lowarów 

dla celów spekulacyjnych
(f) Delegatura Komisji Spe

cjalnej w Krakowie rozpatrzy
ła ostatnio sprawę Walerii Cia- 
łowicz ze Słomnik pow. mie
chowskiego. Osk. Ciałowicz 
zgromadziła u siebie po ogło
szeniu uchwały Rządu z 3 sty
cznia br. i ukryła w celu spe
kulacji 35 litrów spirytusu, 18 
litrów wódki. 5 tys. sztuk pa
pierosów, 80 kg. cukru, 29 kg. 
świec. 27 kg. mydła oraz 15 kg. 
margaryny. Spekulantka Cia
łowicz. karana już uprzednio 
przez Komisję Spęcjalną, ska
zana została na 2 lata obozu 
pracy.

Pod zarzutem gromadzenia 
towarów w celach spekulacyj
nych stanęła przed delegaturą 
Komisji Specjalne) w Katowi
cach Zofia Waliczek, zam. w 
Czechowicach, now. Bielsko, b. 
właścicielka sklepu tekstylnego, 
obecnie prowadząca prywatny 
sklep galanteryjny. Notoryczna 
spekulantka, karana już uprzed
nio za paskarstwo, zgromadziła 
w swym mieszkaniu znaczne ilo
ści artykułów pierwszej po
trzeby, jak np. 80 kg. cukru, 
214 kawałków mydła, około 2 
kg. herbaty itd. Orzeczeniem 
Komisji Specjalnej Waliczek 
skazana została na 2 lata obozu 
pracy i 50 tys. zł. grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności 
na dalsze 2 lata obozu pracy.

Delegatura Warszawska Ko
misji Specjalnej rozpatrzyła 
sprawę Adama Bułaczki, zamie
szkałego w Ostrowi Maz., który 
od lirstycznia br. zgromadził w 
swym mieszkaniu w celach spe
kulacyjnych znaczną liczbę ku
ponów ubraniowych, ponad 100 
kg. cukru, a ponadto handlowa! 
nielegalnie węglem i octem. O- 
rzeczeniem Komisji Specjalnej 
osk. Bułaczko skazany został na 
półtora roku obozu pracy (PAP)

Rozmowy z wykładowcami szkolenia
partyjnego

W systemie szkolenia par
tyjnego dwa, względnie trzy 
zajęcia poświęcone były Uchwa_ 
le Rządu z dnia 3 stycznia br. 
Warto przyjrzeć się niektó
rym doświadczeniom, jakie 
nasuwa przebieg tych zajęć w 
warszawskich fabrykach i in 
stytucjach. Kilka takich wnio
sków i spostrzeżeń zostało sfor
mułowanych w rozmowie z 
wykładowcami szkolenia par
tyjnego różnych szczebli z sze
regu warszawskich zakładów 
pracy.

Pierwszy wniosek — to 
stwierdzenie, że studiowanie 
uchwały w poważnym stop
niu przyczyniło się do pogłę
bienia świadomości uczestni
ków szkolenia. Nie znaczy to, 
że wszędzie z należytą głębią i 
ostrością postawione zostały 
wszystkie zagadnienia związa
ne z uchwałą, że wszędzie wy
kładowcy potrafili we właściwy 
sposób wytłumaczyć jak uchwa
ła wypływa z istniejącej w 
naszym kraju sytuacji gospo- 
dai'czej, w jakim stopniu od
powiada ona działającym o- 
biektywnie prawom ekonomicz
nym.

Znaczy to natomiast, że 
wszędzie, łub niemal wszędzie, 
zajęcia te potrafiły zbliżyć 
słuchaczy do problemów eko
nomicznych, jakie nasuwa 
Uchwała Rządu, że potrafiły 
one wzbudzić zainteresowanie 
dla ekonomicznej problematy
ki okresu przejściowego, dla 
teoretycznych podstaw, na któ
rych opiera się polityka eko
nomiczna partii i rządu. .

Relacjonuje np. tow. Pali
woda prowadzący szkołę wie
czorową na WŻM-1, że od sa
mego początku wśród słucha
czy było zrozumienie dla 
uchwały wypływające z głębo
kiego zaufania do lin ii działa
nia naszej władzy, z świa
domości, że partia i rząd pro
wadzą politykę leżącą w inte
resie ludzi pracy. W mia
rę rozwoju dyskusji na za

jęciach, słuchacze zrozumie- ] 
li również teoretyczne pod- j 
stawy tego posunięcia, zro- | 
zurmeli związki zachodzące 
między Uchwałą Rządu, a wy
tycznymi danymi przez towa
rzysza Bieruta na V II Plenum, 
zapoznali się bliżej, z działa
niem prawa wartośći w na
szych warunkach i zaprzęga
niem tego prawa w służbę so
cjalizmu poprzez politykę pań
stwa ludowego.

Podobnie brzmią relacje tow. 
Nejowej z kół samokształce
nia na „Metrobudowie“ , oraz 
tow. Lej dero we j z MDM, We 
wszystkich tych rozmowach 
powtarza się myśl, że w trak
cie szkolenia następowały 
zmiany, że każde kolejne za
jęcie pomagało w pogłębieniu 
zrozumienia sensu Uchwały 
Rządu.

Drugi moment prźejawiający 
się w ocenach danych przez 
wykładowców — to wiązanie 
w zakładach pracy Uchwały 
Rządu z konkretnymi sprawa
mi danego terenu.. Tow. So
wa, prowadzący szkolenie w 
ZWUT przytoczył przykła
dy,- mówiące o tym, w ja
ki sposób uczestnicy szko
lenia wyciągnęli wnioski z 
uchwały' w. kierunku wzmo
żenia walki o plan, o wzrost 
wydajności pracy. Słuchacze 
zrozumieli, że Uchwała Rządu 
stabilizując ceny,* zabezpiecza 
trwałość dochodów robotnika, 
a zatem każdy wzrost wydaj
ności pracy znajdzie natych
miast swoje odbicie we wzro
ście płac realnych.

Na tym tle zrodziły się sze- 
■ rokie dyskusje na temat akor
dyzacji prac dotychczas nie- 
zakordowanych w zakładach. 
Niewątpliwie, do należytego 
zrozumienia tych spraw przy
czyni! się fakt, że prowadzący 
szkolenie omówił z sekreta
rzem komitetu partyjnego 
sprawy wydajności pracy w 
zakładzie oraz ustawienie po
szczególnych robotników w

pracy, słabe punkty ich robo
ty. trudności na jakie napoty
kają — co pozwoliło w czasie 
szkolenia operować konkret
nym materiałem zaczerpniętym 
z praktyki terenu.

Takie same  ̂wnioski wyciąga 
ze swoich doświadczeń tow. 
Prujszczyk, prowadzący zaję
cia w szkole politycznej w 
Rygawarze. Jest przekonanie 
wśród uczestników szkole
nia — mówi on — że 
Uchwała Rządu usunęła hamu
lec wstrzymujący wzrost pro
dukcji i wzrost wydajności 
pracy. Nawet ci, którzy do 
niedawna niechętnie odnosili 
się do przejścia na system 
akordowy, zwrócili się teraz 
sami z propozycjami wpro
wadzenia norm, tam gdzie ich 
dotychczas nie było.

Tow Karwowski z WPZB-1 
notuje, że w dwóch brygadach 
ciesielskich, z których paru 
robotników uczęszcza na szko
lenie i następnie szeroko oma
wia problemy zajęć z towa
rzyszami pracy — nastąpił wy
raźny zwrot w kierunku wzmo
żonej walki o wyższą wydaj
ność pracy, o lepszą i spraw
niejszą organizację robót.

Za pozytywny wynik szko
lenia uważać również należy 
fakt. że wyjaśnione zostały 
liczne wątpliwości, nurtujące 
ludzi — czasami wynikające z 
niezrozumienia lin ii partii, a 
czasami podsunięte przez wro
gą plotkę. Notuje tego rodza
ju osiągnięcia tow. Koniecz- 
niak, prowadzący szkolenie w 
FSO. gdzie w czasie zajęć, w 
wyniku pytań i dyskusji poło
żony został specjalny nacisk na 
wyjaśnienie sprawy sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i spój
ni między miastem i wsią, na 
wyjaśnienie x-oli Uchwały Rzą
du w zacieśnieniu sojuszu ro
botniczo-chłopskiego.

Jeżeli jednak, pomimo 
wszystkich tych niewątpliwie 
pozytywnych wyników, nie 
wszędzie osiągnięty został nale

żyty poziom zajęć — główna 
przyczyna tego stanu rzeczy 
tkw i w niedostatecznej znajo
mości problematyki ekonomicz
nej u części wykładowców. 
Wykładowca, który sam nie 
opanował zagadnień ekonomii,

| nie jest oczywiście w stanie w 
| sposób popularny i jasny wy- 
| jaśnie tych zagadnień slucha- 
! czom. Tymczasem, jak stwier- 
\ dzali to wykładowcy, uczestni- 
i cy szkolenia coraz częściej wy- 
i suwają postulat zapoznania ich 
i z podstawowymi elementami 
i marksistowskiej ekonomii poli- 
| tycznej. Gdzieniegdzie — np. 
j na samokształceniu w „Metro- 
! budowie“ , wielu towarzyszy 
wyraziło chęć bliższego stu- 

* diowania zagadnień ekonomicz- 
j nych stwierdzając zarazem, że 
I szkolenie na temat Uchwały 
i Rządu zachęciło ich do tego.

Wydaje się, że to zainte- 
| resowanie problemami eko- 
j nomicznymi należy w szko- 
! leniu partyjnym utrwalić. Ze 
| należy postulaty wykładowców 
i słuchaczy uwzględnić, wpro
wadzając do szkolenia przede 
wszystkim podstawowe zaga
dnienia ekonomiczne związane 
z obecnym etapem budownic
twa socjalistycznego w naszym 
kraju.

Szkolenie partyjne może o- 
degrać dużą rolę w przyswa
janiu sobie przez aktyw i 
członków partii — zasadni
czych elementów naszego pla-. 
nowania gospodarczego — po
głębić w nich zrozumienie dla 
takich pojęć, jak plan i dy
scyplina wykonywania planu, 
wydajność pracy, koszta wła
sne, rozrachunek gospodarczy, 
akumulacja socjalistyczna itp. 
A wszystko to przecież są 
sprawy związane z naszą co
dzienną pracą i walką. Jesz
cze bliższe powiązanie szkole
nia z życiem wzbogaci możli
wości podnoszenia świadomości 
członków partii — niezawodne
go oręża w walce o realizację

„ P r z e s u n ą ć  t e r m i n  w y k o n a n i a 46
Sekretarz KP rzuci! wzro

kiem na członków egzekutywy.
— Możemy zaczynać — za

powiedział.
Członkowie egzekutywy wy

godniej rozsiedli się w krze
słach, odłożyli notesy. Proto
kólantka równo ułożyła i odsu
nęła od siebie przygotowany 
do notowania papier. Pierw
szy punkt porządku dziennego 
obra.d egzekutywy nie wyma
gał uwagi żadnego z obecnych. 
Od miesięcy znają go wszyscy 
na pamięć.

„Notatka informacyjna w 
sprawie uchwały egzekutywy 
KP, w związku z realizacją 
uchwały Biura Politycznego KC 
i uchwały egzekutywy KW 
PZPR we Wrocławiu o pracy 
organizacji partyjnej wśród 
młodzieży...’'.

Sekretarz KP zaczerpnął po
wietrza i dalej płynnie, jakby 
z pamięci odmawiał nakazane 
jakimś obrządkiem słowa, czy
tał z leżącej przed nim kartki:

„Odpowiedzialny tow. Noga. 
Termin wykonania 19.XI. 1952 
roku Treść: PRZZ w terminie... 
omówi j opracuje plan dalszej 
pracy, celem poprawienia wa
runków kulturalnych w do
mach młodego robotnika..."

Sekretarz znów' zrobił głębo
ki oddech , i  czytał dalej:

„Adnotacja o wykonaniu.

— ...Uchwala powyższa nie zo
stała wykonana z powodu nieo
trzymania danej uchwały przez 
wydział ekonomiczny KP. W 
związku z tym wniosek o prze
sunięcie terminu“ .

Członkowie egzekutywy KP 
milcząco przytaknęli. ~ Sekre
tarz położył zamaszysty podpis 
na notatce i przystąpił do czy
tania następnej.

„Notatka informacyjna... w 
sprawie uchwały egzekutywy 
KP z dnia 5. XI. 1952 r. ter
min 19. XI. ...odpowiedzialny 
kierownik wydziału rolnego 
KP, tow. Wojdyło ...treść: egze
kutywa zobowiązuje wydział 
rolny do przerobienia z in
struktorami nieetatowymi sta
tutów spółdzielni produkcyj
nych... Uchwała nie została 
wykonana Wniosek o przesu
nięcie terminu“ .

Członkowie egzekutywy znów 
przytaknęli. Sekretarz położył 
podpis na notatce. Protokó
lantka powoli wpisała do pro
tokółu: „Ad 1, kontrola wyko
nania uchwał. Informacje w 
załączeniu“ .

— Przystępujemy do na
stępnego punktu — zapowie
dział sekretarz.

Członkowie egzekutywy KP 
obojętnie wysłuchali informa
cji o tym. że ich zalecenia nie 
zostały wykonane. Bez żadnych

komentarzy, z „głębokim zro
zumieniem“ , przyjęli błahe u- 
sprawiedliwienia. Nie po raz 
pierwszy. Wystarczy sięgnąć do 
załączników.

Prawie przez trzy miesiące 
po wyznaczonym przez egze
kutywę terminie, na każdym 
jej posiedzeniu odczytywano 
notatkę o realizacji uchwały w 
sprawie zorganizowania grup 
instruktorów nieetatowych.

... wniosek do egzekutywy o
przesunięcie terminu“ — za 
każdym razem referował se
kretarz.

A poszczególne wydziały KP 
„z braku czasu“ , „z powodu 
akcji” nie tylko nie rozszerzały 
grona instruktorów, ale często 
nie usiłowały nawet opracować 
w tej sprawie notatki infor
macyjnej, W takich wypadkach 
dla nienaruszania przyjętej 
przez egzekutywę „kontroli 
wykonania“ , sekretarz odczy
tywał kopie wciąż aktualnej 
informacji, podanej do wiado
mości członków egzekutywy na 
poprzednim posiedzeniu. Człon, 
kowie egzekutywy z wyrozu
miałością przyjmowali infor
mację. Przecież i im nierzad
ko się zdarzało, że nie wykony
wali podjętej przez siebie i  ich 
samych zobowiązującej uchwa
ły. A oto jedna z informacji.

„Notatka informacyjna w 
sprawie wykonania uchwały 
egz. KP z dnia 8.X. 1952 r. 
termin wykonania do dnia 
22.X. 1952 r. Odpowiedzialni za 
wykonanie: poszczególni człon
kowie egz. KP. Treść: człon
kowie egzekutywy KP odpo
wiedzialni za poszczególne KG 
dokonają analizy komitetów 
gminnych i przedłożą wnioski 
do wydziału kadr i wydz. orga
nizacyjnego. Adnotacje o wy
konaniu: Powyższa uchwała 
nie została wykonana, żadne 
wnioski nie wpłynęły“ .

Między tą notatką a innymi 
jest tylko ta różnica, że nie 
odczytywano jej więcej na 
żadnym kolejnym posiedzeniu 
egzekutywy. Czy dlatego, że 
uchwała została wykonana? 
Nie. Zdaniem egzekutywy jej 
rola została spełniona; podjęto 
uchwałę i  co najważniejsze — 
jak w każdym wypadku była 
„kontrola je j wykonania".

Takie biurokratyczne dzie
dzictwo w metodach pracy zo
stawiła poprzednia egzekuty
wa Komitetu Powiatowego w 
Kamiennej Górze (woj. wro
cławskie). Należy wyrazić na
dzieję, że egzekutywa nowo- 
wybranego na konferencji par
tyjnej KP radykalnie zerwie z 
;ą spuścizną.

M. BOJANOWICZ

O D O S T A W Y  Z Ł O M U  ZE  W S I
Meldunki brzmiały niepoko

jąco:
Pierwsza dekada stycznia — 

wykonanie planu dostaw zło
mu przez pion spółdzielczości 
samopomocowej 9,8 proc.

Druga dekada stycznia — wy
konanie planu miesięcznego 
33,2 proc.

Do 25 stycznia miesięczny plan 
dostaw złomu pion CRS wyko 
na! zaledwie w 47,3 proc.

Do końca miesiąca zostało 6 
dni...

A przecież plan mógł 
zostać wykonany

25 stycznia aparat CRS u od
powiedzialny za dostawy złomu 
dla hut z terenu wsi i małych 

i miast i miasteczek, ocknął się 
z odrętwienia na widok lako 
nieznego meldunku stwierdza
jącego, że styczniowy plan do 
staw złomu ze wsi jest poważ 
nie zagrożony — w ciągu 25 bo 
wiem dni wykonano go zaled
wie w 47,3 proc.

Zorganizowano szybko odpra
wę i w teren wyruszyli pełno
mocnicy wojewódzcy do spraw 
dostaw złomu. Pojechali w te 
ren ludzie, poszły depesze, in 

! strukcje i zarządzenia. Mobili
zacja aparatu skupu od woje
wódzkich poprzez Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdzielni 
do zarządów GS-ów szybko za 
częła przynosić rezultaty. Do
stawy złomu zaczęły wzrastać z 
godziny na godzinę, mimo cięż
kich warunków atmosferycz- 
nych złom zaczął odpływać z 
dziedzińców GS-ów na stacje 
kolejowe. Znalazł się wtedy i 
transport, którego przedtem 
jakoś nigdy „nie było“ , znaleźli 
się i pracownicy do załadunku, 
znalazły się i wagony, choć 
spiętrzenie dostaw nie ułatwia
ło  bynajmniej zadania poszcze
gólnym DOKP

Okazało się wówczas, że je
den telefon prezesa PZGS w 
Biskupicach (woj. olsztyńskie) 
może rozwiązać „nie do rozwią
zania“ podobno trudności GS

Rzeck (w tymże powiecie), któ
re sprawiały, że w ciągu 25 dn 
stycznia z tego GS-u (odległego 
o 10 minut drogi od siedziby 
PZGS-u) nie odszedł ani jeden 
wagon złomu wskutek rzekome
go „braku samochodów, ludzi i 
dźwigu“ .

Okazało się wówczas, że w 
ciągu 5 dni woj. olsztyńskie mo
że poważnie rozładować rema 
nenty złomu leżącego w GS-ach. 
wysyłając w ciągu tego czasu 
186 wagonów złomu dla but.

Okazało się. że woj. krakow
skie ze stanu 53 ton wysłanego 
hutom w ciągu 20 dni złomu 
może w dniach 20 — 31 stycz
nia „skoczyć“ na 643 tony prze
kraczając swój plan miesięczny.

Okazało się wówczas, że plan 
dostaw złomu mogą wykonać i 
przekroczyć takie województwa 
jak warszawskie, lubelskie, po
znańskie.

Ostatecznym rezultatem tej 
wzmożonej mobilizacji aparatu 
CRS, było dociągnięcie wy
konania styczniowego planu 
dostaw złomu przez CRS do 92 
proc. W ciągu więc ostatnich 5 
dni wysłano hutom ze wsi tyle 
wagonów ze złomem, ile po
przednio wysłano w ciągu 25 
dni.

Wnioski narzucają się tu sa
me: styczniowy plan dostaw 
ztomu mógł zostać przez pion 
CRS bez wielkiego wysiłku nie 
tylko wykonany,' ale i przekro
czony, gdyby oczywiście o jego 
realizacji pomyślano pierwsze
go a nie dwudziestego piątego 
stycznia. Mógł zaś zostać wyko
nany tym łatwiej, że wystar
czyło choćby upłynnić rema
nenty złomu znajdujące się w 
GS-ach a obliczane obecnie je
szcze na ok. 54 tys. ton (co sta 
nowi póitoramiesięczny plan 
dostaw pionu CRS).

Ale oczywiście remanenty 
złomu znajdującego się na dzie
dzińcach GS-ów — to tylko 
jedno ze źródeł mogących za
pewnić wykonanie przez CRS 
rocznego planu dostaw złomu

Alicja Solska

i  to zapewnić w niewielkim ty l
ko stopniu.

Remanenty —
to jeszcze nie wszystko
Protokół odprawy roboczej re

ferentów surowców PZGS-ów 
woj. wrocławskiego z dn. 29.1. 
br. mówi m. in.: „kol. Dąbrów 
ski Henryk, referent surowców 
PZGS w Jeleniej Górze zwrócił 
się do referentów wszystkich 
PZGS-ów woj. wrocławskiego, 
ażeby uwzględniając zły stan 
zaopatrzenia hut w potrzebny 
im złom, podjąć i to natych
miast wysiłek w kierunku 
wzmożenia dostaw złomu. Do 
tego zobowiązania włączyli się 
referenci wszystkich PZGS-ów 
woj. wrocławskiego za wyjąt
kiem PZGS Syców, który z bra
ku remanentów złomu nie pod
jął się załadować w styczniu 
żadnego wagonu“ .

Sprawa jest- więc — z 
punktu widzenia sycowskiego 
PZGS-u i wielu podobnych — 
prosta: jeśli remanenty są — to 
proszę bardzo, przy odpowied
niej mobilizacji wagony będą 
załadowane (i to też nie wszę
dzie. bo np. w PZGS — Morąg 
na 265 ton remanentów wysła 
no w styczniu zaledwie 60 
ton złomu). Ale jeśli re
manentów nie ma — to znaczy 
złom nie leży tuż „pod nosem“ ) 
gotowy do wysyłki, to się po 
prostu umywa ręce i ' uspokaja 
się wygodnym wnioskiem, że 
„nic się nie da zrobić“ . A co bę
dzie, kiedy remanenty się skoń
czą — to zaś jak wiadomo może 
nastąpić w ciągu najbliższego 
miesiąca czy dwóch? A co bę
dzie z planem dostaw w tych 
PZGS-ach, gdzie remanentów 
już nie ma?

Roczny plan dostaw złomu 
wynosi dla pionu spółdzielczo
ści samopomocowej 334.8 tys. 
ton. Te dostawy stanowią po
ważny procent , państwowego 
planu dostaw złomu, planu, od

którego sprawnej realizacji za
leży wykonanie przez huty za- 
planowanej produkcji.

Wykonanie planu dostaw zło
mu przez spółdzielczość samo
pomocową uzależnione jest ści
śle od tego, jak ta spółdziel
czość potrafi nie tylko upłyń 
niać posiadane remanenty, ale 
mobilizować wieś indywidualną, 
wieś spółdzielczą, ludność ma
łych miast i miasteczek do 
zbierania i dostarczania złomu 
na punkty skupu.

Jak dotychczas — z tą mo
bilizacją jest zupełnie źle.

Zdarzają się, co gorsza, wy
padki — sygnalizowane przez 
czytelników — popełniania przy 
skupie złomu nadużyć przez 
niektórych nieuczciwych pra
cowników GS ów, nadużyć go
dzących w chłopa i zniechęcają
cych go do odstawiania złomu. 
Te nadużycia — to przyjmowa
nie i wycena złomu „na oko“ 
bez wagi, to piacenie za złom 
metali kolorowych cen takich 
jak za złom żelazny, to nie- 
przyjmowanie przez wszelkie
go rodzaju biurokratów tkwią
cych w GS-ach przywiezionego 
złomu i odprawianie chłopów 
„z kwitkiem“ .

Walka z wszelkiego rodzaju 
nadużyciami i biurokracją na 
odcinku skupu złomu wiązać 
się musi z szeroko zakrojoną 
akcją propagującą znaczenie te
go skupu, wiązać się musi z 
aktywizacją w zbiórce złomu 
kobiet i młodzieży . na wsi, z 
kontrolą tej akcji ze strony ko
misji i prezydiów gminnych i 
powiatowych rad narodowych. 
W ścisłym zresztą powiązaniu 
z wydziałami gospodarki ko
munalnej prezydiów rad naro
dowych powinna prowadzić 
zbiórkę złomu spółdzielczość sa
mopomocowa na terenie małych 
miasteczek i miast powiato
wych, gdzie kryją się ciągle je
szcze ogromne niewykorzystane 
rezerwy. Dotyczy to zwłaszcza 
terenów na Ziemiach Zachod
nich.

Właściwe rozwiązanie zagad

nienia współpracy pionu CRS 
z terenowymi radami narodo
wymi pomoże niewątpliwie do 
ujawnienia niewykorzystanych 
dotychczas możliwości na odcin
ku skupu złomu, pomoże w roz
wiązaniu zagadnienia transpor
tu (szarwark i  pomoc PKS-u) 
oraz robocizny (akcja społeczna 
— płatna).

*
Plan dostaw złomu z terenu 

objętego działalnością CRS-u 
jest w lutym wyższy aniżeli w 
styczniu. A przecież do odro
bienia jest ponadto niedobór 
styczniowy. Zadania są więc po
ważne, tym poważniejsze, że 
nie może się w lutym powtórzyć 
sytuacja, w której dostawy zło
mu były realizowane zrywa
mi. Wciągnięcie do akcji 
zbiórki i dostawy złomu 
jak najszerszych rzesz społe
czeństwa na wsi, uaktywnienie 
na tym odcinku terenowych 
organów naszej władzy, uspraw
nienie pracy GS-ów stanowić 

j będą gwarancję wykonania pla- 
| nu dostaw złomu przez wieś. 
j Zorganizowanie niezbędnego 
| zaplecza technicznego w postaci 
ekip pracujących przy cięciu 
złomu i wyposażenia dła tych 
ekip (wdzięczne pole działania 
dla Centralnego Zarządu Za
opatrzenia Handlu), organizacja 
szerokiej sieci punktów skupi' 
złomu na wsi, ścisła współpra
ca z kolejnictwem — zapewnią 
od strony techniczno . organi
zacyjnej warunki dla wykona
nia planu dostaw złomu przez 
pion CRS.

Dostawy złomu z terenu wsi 
ze szczególnym nasileniem po 
winny przebiegać w miesiącu 
lutym ( marcu — przed siewa
mi wiosennymi — najwyższa 
więc już pora. by przystąpić 
do stałej mobilizacji aparatu 
skupu CRS, by stałą i systema
tyczną pracą propagandową i 
organizacyjną zastąpić jednora
zowy zryw. Plan dostaw złomu 
może bowiem i musi zostać 
przez spółdzielczość samopomo
cowa wykonany w pełni.
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Czyteln icy i korespondenci piszą 
Odlewnia czeka na żwir

Odlewnia w Łódzkiej Fabry
ce Maszyn zużywa miesięcznie 
wiele ton żwiru rzecznego Po
nieważ posiadane rezerwy by
ły na ukończeniu wydział za
opatrzenia naszego zakładu zło
żył do Spółdzielni Pracy „W i
sła“ w Grudziądzu w dniu 
16. IV. 1952 r. zamówienie na 
dostawę żwiru. Spółdzielnia 
„Wisła“ przyjęła nasze zamó
wienie i zobowiązała się do
starczyć p'erwszv transport 
do dnia 1 VII 1952 r.

Ponieważ termin dostawy nie 
został dotrzymany i nasze a- 
larmujące pisma nie odniosły 
spodziewanego skutku, zwró
ciliśmy się do Centrali Wy
kopalisk Piasków Rzecznych w 
Świętochłowicach. na której 
interwencję do września ub. r. 
otrzymaliśmy transport żwiru, 
jednak zaledwie w ilości 210 
tor> zamiast zaplanowanych do 
tego czasu "20 ton. Do paź
dziernika ub. r posiadane przez 
nas zapasy żwiru zostały po
ważnie uszczuplone, co groziło 
z braku dalszych dostaw 
wstrzymaniem produkcji w od
lewni, a tym samym niewy-

[ konaniem planu przez nasz za
kład. Tymczasem spółdzielnia 
„Wisła“ zawiadomiła nas, że
powinniśmy porozumieć się z 
inną placówką w sprawie dal- 

i szych dostaw żwiru. Po przed- 
I stawieniu spółdzielni naszej 
i katastrofalnej sytuacji uzyska- 
i liśmy przyrzeczenie, że posta- 
| rają się ratować nas przy po- 
j mocy spółdzielni pracy „Żw ir“ 
i we Włocławku Czas upłynął,
| transporty nadal jednak nie 
j nadchodziły. W dniu 30 stycz- 
j nia dostaliśmy telegram z Wło- j 
| cławka, następującej treści:
! „Żw ir rzeczny otrzymacie na- | 
I tychmiast“ . Tyle tylko i nadal 
j cisza!

Wydaje mi się, ¿e takie nie- j 
realizowane obiecanki, których j 
dostaliśmy już wiele nie za- i 
stąpią żwiru niezbędnego w i 
produkcji. Nasz plan produk- 
cyjny musimy wykonać i wy- j 
konamy, trzeba jednak, by ró- > 
wnież spółdzielnie pracy „Wi- i 
sła“ i „Żw ir“ wykonywały cią- J 
żące na nich obowiązki.

WŁADYSŁAW BORSIAK 
Łódź

Zaniedbana izba dworcowa
W maju 1951 r. uruchomiono 

izbę dworcową dla matki i dzie
cka na stacji w Kędzierzynie. 
Izba dworcowa znajdowała się 
pod opieką i nadzorem Wydzia
łu Zdrowia Prezydium PRN w 
Koźlu. Izba została wyposażona 
w potrzebny sprzęt, pościel, rę
czniki i fartuchy. Zaangażowa
no personel pielęgniarski peł
niący stałe dyżury, toteż matki 
podróżujące z dziećmi, zmuszo
ne okolicznościami do kilkugo
dzinnego przebywania na stacji 
— miały wygodne warunki od
poczynku.,

Z dniem 1 kwietnia 1952 r. 
izba przeszła pod zarząd Biura 
Socjalnego DOKP w Katowi
cach i od tego czasu datuje się 
coraz gorsze jej funkcjonowa
nie i stały upadek. Brud, nie
przestrzeganie przepisów sani
tarnych i higienicznych, zabru
dzone ręczniki i fartuchy, nie
zmieniona pościel, nieregularne 
wypłacanie wynagrodzenia pie
lęgniarkom oraz cały szereg in
nych usterek — oto obraz izby I 
dworcowej.

O tych wszystkich usterkach 
i i niedociągnięciach izby dwor- 
| cowej wiedział dobrze naczelnik 
Biura Socjalnego DOKP, który 

i izbę tę wizytował dwukrotnie 
I w dniach 17 sierpnia i 23 paź- 
! dziernika 1952 r. Na skargi i 
zażalenia pozostał głuchy.

Prezydium MRN w Kędzie- 
j rzynie zaalarmowane katastro- | 
falnym stanem izby dworcowej | 

j skierowało w dniu 27. XII. 
52 r. pismo do Biura Socjalne- I

niedociągnięć. Jednak Biuro.| 
Socjalne DOKP nie tylko, że 
nic nie zrobiło, ale nawet n:e | 
nadesłało żadnej odpowiedzi.

Sądzę, że uzdrowieniem sto
sunków. panujących w dworco
wej izbie matki i dziecka na 
stacji w Kędzicrzvnie. powinny 
się zająć miarodajne czynniki 
i wyciągnąć w stosunku do 
winnych surowe konsekwencje.

WITOLD BIELAKÓW
Kędzierzyn

\  kocioł wciąż leży..,
Przejeżdżając szosą, prowa

dzącą z Warszawy w kierunku 
na Konstancin, zauważyłem 
niedaleko stacji Klarysew po
zostawioną maszynę, służącą do [ 
grzania asfaltu. Ponieważ dość j 
często jeżdżę tą trasą, parnię- 1 
tam, że roboty prowadzone i 
przy asfaltowaniu nawierzchni I 
drogi, zostały zakończone już I

dawno Pozostawiona na łasce 
losu maszyna. zdążyła do 
chwili obecnej pokryć się gru
bą warstwą rdzy

Czyżby to był tak mało war
tościowy sprzęt, że nie trzeba 
go zabezpieczać?

HENRYK DOBRODZIEJ 
Warszawa
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15.000 egz. Okładkę projekto
wał Andrzej Radziejowski.

s i q ż k i
' Ajnl Sadriddin: Niewolnicy.
Powieść. Wyd. ..Czvtelnik“ , str. 

i 553. Cena'zł 19 Nakład: 5.000; 
egz. Okładka i opracowanie gra- , 
ficzne: Jan S. Miklaszewski.

Sergiusz Gołubow: Z iskry I 
rozgorzeje płomień. Wyd. „Na- j 
sza Księgarnia", str. 525. Cena i 

i Zt 12. Nakład: 15.000 egz. Okład- 
1 kę projektował Bronisław Kiesz- ¡ 
¡ kowski. Przekład Zofii Kaczo- . 
rowskiej.

Leonid Leonow: Nad rzeką 
; Socią Powieść. Wyd. „Państwo- 
I wy Instytut Wydawniczy", str.
; 387. Cena zł 16. Nakład: 10.000 
j egz. Okładkę projektował Jerzy 
I .Jaworowski.

Tajny sztab bońskiego W ehrm achtu
W Bonn, przy Ermelkeilstras- 

se. za ogrodzeniem z kolczaste 
go drutu, znajduje się obszerny 
budynek z czerwonego piasków 
ca W okresie Trzeciej Rzeszy 
mieściła się tutaj siedziba 
..Wehrbezirkskommando“ — wy 
dział ewidencji rekrutów. Dzi
siaj mieszczą się tutaj biura 
tajnego sztabu przyszłego boń- 
skiego Wehrmachtu, Tu urzę
duje minister wojny in spe rzą 
du Adenauera. Theodor Blank j 
i jego generałowie.

Kiedy po pierwszej wojnie | 
światowej pruski generał von ! 
Saeckt otrzymał rozkaz organi j 
zowania lOÓ-tysięcznej Reichs- j 
wehry. oświadczył on na 
pierwszej odprawie dla swo- j 
jego sztabu, który miał za- | 
jąć się organizacją Reichswe
hry: „Moi panowie, forma sie | 
zmienia, ale duch pozostaje ten j 
sam“ .

Te właśnie słowa von Seeckta, ! 
który w latach trzydziestych i 
wraz z Hitlerem, Papenem. j 
Schächtern i Hugenbergiem or j 
ganizowal „harzburski front“ j 
reakcji niemieckiej przeciwko i 
weimarskiej republice, stały się 
obecnie dewizą Theodora Blan- j 
ka j jego kliki, montującej dzi- j 
sia.j w Bonn na rozkaz osi | 
Adenauer — Eisenhower neo- 
hitlerowski Wehrmacht. Z tym J 
oczywiście, że dziś dzieje się to | 
w dużo szybszym tempie, w 
pełnym świetle dnia bez konspi- 1 
racji a nawet z dużym rozgło- j 
sem.

Podobnie jak dawna Reichs- 
wehra, tak dzisiaj planowane. 
niemieckie kontyngenty tzw. j 
„armii europejskiej“ stanowią i 
bezpieczną i legalną furtkę dla ! 
przemycania setek tysięcy re- j 
krutów, zaprawionych w rze- j 
miośle wojennym.

Dlatego też kiedy Blank mia- \ 
nowany został 25 października

Marian Podknwiński
1950 roku przez Adenauera i 
..pełnomocnikiem dla spraw | 
związanych z zakwaterowaniem 
wojsk alianckich“ , jego zada-j 
niem było początkowo budowa- 
nie koszar i poligonów dla boń- j 
skich regimentów na służbie i 
Wall Street. Po roku sytuacja i 
tak się zmieniła, apetyty zaś i 
miiitarystów niemieckich tak j 
wzrosły, że Blank swój zbyt i 
długi i krępujący tytuł urzędu- j 
wy skrócił do, nazwy: „Dienst- \ 
Stelle Blank“ (..Urząd Blan
ka“ ). I taki. szyld zawieszo- ] 
ny został niedawno na rozle- i 
głyrn budynku z czerwonego j 
piaskowca przy Ermelkeil- j 
strasse w Bonn.

Dzisiaj urząd Blanka liczy po-| 
nad 500 osób personelu, w tym j 
większość stanowią hitlerowscy 
generałowie i oficerowie z j 
dawnego, sztabu powieszonego j 
w Norymberdze feldmarszałka j 
Wilhelma Keitla. Urząd Bianka j 
łączy w sobie element czysto 
wojskowy, który stanowi tajny j 
sztab przyszłego Wehrmachtu, 
oraz element cywilny — pla
nowane ministerstwo wojny.

Na czele tajnego sztabu stoją j 
dwaj generałowie: Hans Spei
del, b. szef sztabu Rommla w 
Afryce, a później we Francji 
oraz Adolf Heusinger, szef wy
działu operacyjnego OKH (do
wództwo wojsk lądowych) oraz 
twórca tzw. Landsturmu z ro
ku 1944. Role tych generałów 
są podzielone: Speidel, który 
należał do hitlerowskich gene
rałów okupujących Francję jest 
obecnie szefem bońskiej de
legacji ekspertów wojskowych 
w paryskich obradach . nad u- 
tworzeniem tzw. armii europej
skiej (EVG). Heusinger, który 
był prawą ręką powieszonego 
w Norymberdze generała Jodła

i brał udział w opracowaniu 
tzw. Planu Barbarossa — czyli 
napaści na ZSRR, jest obecnie 
faktycznym szefem sztabu pow
stającego Wehrmachtu.

Pod rozkazami Heusingera ze
brała się cała śmietanka z daw
nego wydziału planowania 
OKW (naczelne dowództwo hit
lerowskiego Wehrmachtu).

Oto niektóre tylko sylwetki 
hitlerowskich sztabowców w 
służbie Bonn:

Kierownikiem polityczno-woj
skowym urzędu Bianka jest 
Johann Adolf hrabia Kielman- 
segg. pułkownik sztabu general
nego Wehrmachtu, autor entu
zjastycznej książki o generale 
von Fritsch'u, następcy Seeckta 
w dowództwie' Reichswehry. 
Fritsch był wujem Kielmanseg- 
ga. Podczas drugiej wojny świa
towej był on dowódcą pułku 
pancernego w służbie Hitlera, 
następnie pracował w wydziale 
operacyjnym sztabu.

Kierownikiem wydziału pla
nowania w urzędzie Bianka 
jest pułkownik von Bonin, wy
chowanek pruskiej gwardii w 
Poczdamie. Pod koniec wo.jny 
był szefem wydziału operacyj
nego w sztabie Keitla. W okre
sie zburzenia Warszawy po po
wstaniu zajmował wysokie sta
nowisko w oddziałach Wehr
machtu, które brały udział w 
grabieniu płonącego miasta.

Pułkownik sztabu generalne
go Ulrich de Maiziere jest 
członkiem bońskiej delegacji 
wojskowej w Paryżu. Zajmuje 
się sprawami liczebności nie
mieckich kontyngentów'. Brał 
udział w kampanii przeciwko 
Polsce i ZSRR za co został od
znaczony najwyższymi orderami 
hitlerowskimi. Pod koniec woj
ny oficer w wydziale operacyj-

Ueleqaci na Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej

I nym OKH (dowództwo wojsk 
j lą’dowych).
| Szefem wydziału organizacyj- 
: nego tajnego sztabu Blanka jest 
■ pułkownik Kurt Fett. Podczas 
wojny piastował takie same sta- 

j now’isko w OKH. Jego ojciec 
I był generałem i dowódcą okręgu 
wojskowego w Muenster (West
falia).

Kierownikiem wydziału kadr 
oficerskich jest major Axel von 
dem Busche-Streithorst. odzna
czony „rycerskim krzyżem że
laznym“ osobiście przez Hitlera 
„za męstwo wykazane w wal
kach na Wschodzie“ Na
leży on — podobnie jak Bonin
— do zwolenników dawmego 
dryłlu pruskiego w myśl tezy 
Moltkego, że „rekrut wraz z 
ubraniem cywilnym oddaje do 
szatni i swo.ją duszę“ .

Kwatermistrzem przyszłego 
Wehrmachtu jest dr Wolfgang 
Holz — (jest ori również pierw
szym zastępcą Blanka), syn pre
zesa Najwyższej Izby Kontroli 
w Trzeciej Rzeszy. Zajmuje się 
on budowaniem koszar, poligo
nów, lotnisk i bunkrów. Szefem 
służby cywilnej jest Ernst Wir- 
mer, długoletni sekretarz Ade
nauera i jego „ucho i oko“ w 
sprawach wojskowych. Sprawa
mi kwaterunku dla „sojuszni
czych wojsk anglo - amerykań
skich“ na terenie Trizonii za
wiaduje b. generalny intendent 
hitlerowskiego Wehrmachtu w 
Salzburgu, Gerhard Loosch.

Rzecznikiem urzędu Blanka 
dla spraw planu Schumana o- 
raz uzbrojenia przyszłej armii 
Adenauera jest prof. Carl Frie
drich Ophuels, który jako rze
czoznawca prawa międzynaro
dowego był wyższym urzędni
kiem Aussenamtu w randze mi- 

■nistra pełnomocnego i należał 
do zgrai Ribbentropa. Jak po
daje „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung“ (17 stycznia 1953 r.), 
prof. Ophuels należał do ścisłe
go sztabu prawników i dyplo
matów. którzy od 1950 roku zaj
mowali się układaniem trakta
tu o EVG — czyli „armii euro
pejskiej“ w Paryżu, jak rów
nież planem Schumana. Ophu
els jest szefem biura prawnego 
urzędu Blanka.

Cała ta wojskovrii kamaryla 
Adenauera pracuje obecnie go
rączkowo nad opracowaniem 
planu poboru półmilionowej ar
mii najemników niemieckiego 
imperializmu, która pod płasz
czem tzw. armii europejskiej 
stanowić ma zasadniczy trzon 
agresywnych wojsk kierowa
nego przez Waszyngton blo
ku atlantyckiego. 22 tysią
ce hitlerowskich oficerów są 
już w ewidencji urzędu Blan
ka, w tym 40 generałów Hi
tlera. Cruewell, Geyr von 
Schweppenburg. Manteuffel 
Schwerin. Wcnck. Guderian. 
Haider. Zeitzier oraz wypusz
czeni ostatnio na wolność zbrod
niarze wojenni, jak Ke-soirinc. 
Mackensen List. Hollidt, Wil
helm Speidel. Gallenkao p T.enz 
oraz inni morderev i pod Di łą
cze w służbie Trzeciej Rzeszy
— oto galeria ludobójców Hi
tlera. którzy stawili się pod roz
kazy tajnego szlabu neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu

Spółdzielcy z pow. Szamotuły woj. poznańskie wybrali  najlepszych spośród siebie delegatami 
na Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej. Na zdjęciu: Ignacy Niżnik ze spółdzielni 
Szczuczyn, Genowefa Kaput przodownica pracy ze spółdzielni Prudziszewo, Stanisław Nowak 
ze spółdzielni w Pożarowie oraz przewodniczący spółdzielni Kładźin Bolesław Czoszyk korzysta
jąc z przerwy w obradach zjazdu powiatowego oglądają wystawę książek i czas<Ęte*n

rolniczych Foto  a . N ow os ie lsk i

Szef Reichswehry, generał von 
Seeckt mówił o militaryzmie 
niemieckim — „forma się zmie
nia, ale duch pozostaje ten 
sam“ . Aktualizując: duch hitle
rowski w „atlantyckiej“ formie.

W  S T O L I C Y
Nowe szkoły, uarszîafy i internaty 

dla szkolnictwa zawodowego
W bieżącym roku przy ul. Bli- j 

skiej na Pradze rozpoczyna się j 
budowa kompleksu budynków 
dla zasadniczej szkoły metalo
wej. Mieścić się tam będzie 8 
sal wykładowych, warsztaty i 
internat na 300 miejsc.

W 16 klasach szkoły uczyć się 
będzie około 1000 uczniów. W 
końcu 1953 roku budynki szkol
ne wykończone zostaną w sta
nie surowym, a w roku przysz- 
tym oddane będą do użytku ha
le warsztatowe. Całkowite wy
kończenie budynków szkolnych 
przewidziane jest na 1955 rok.

W tym roku również rozpocz
nie się budowa szkoły przyspo
sobienia zawodowego oraz bu- I

dowa internatu dla 300 uczen
nic. Prace przy tej budowie zo
staną zakończone w 1954 roku.

W bieżącym roku przewidzia
ne jest także dokończenie budo
wy bursy przy ul. Raszyńskiej 
dla uczniów szkól zawodowych. 

| W drugim kwartale br. młodzież 
| otrzyma dalszych 100 miejsc. 
| Gmach szkoły przy ul. Okopo
wej 55 zostanie w br. znacznie 

| rozbudowany. Projektuje się tu 
i dobudowanie kuźni, spawałni 
i nowej sali gimnastycznej. W 
rozbudowanym internacie tej 
szkoły znajdzie pomieszczenie 
120 uczniów, to jest dwa razy 
więcej niż dotychczas. (kw)

PRZENIESIENIE BIURA SPRZEDAŻY BILETÓW MFK
D y re k c ja  M P K  zaw iadam ia . t e  [ skie.i zosta ło  p rzen ies ione  do now e- 

B iu ro  Sprzedaży B ile tó w , m ieszczą- go lo k a lu  p rz y  A l. I  A r m ii  W o jska  
ce się do tychczas w  H a li M iró w -  i P o lsk iego  n r  3.

. R u  c  j  o  na liza t o r s  t w o “
Pisaliśmy .lesienią o wypadkach i 

sprzedawania k lien tom  nieświe
żych ,ia,i. O trzym aliśm y odpowiedź 
z d yrekc ji M H D , że niestety skle
py nie mogą nic na to poradzić, 
bo nie wszystkie m ają aparaty do 
prześw ietlania ja j.

Obecnie ju ż  lam py do prześw iet
lania ja j są w posiadaniu skle
pów.

Ale brak czego innego — lam p  
zw ykłych , oświetleniow ych.

W ięc...
Z lam py do prześwietlania Jaj 

zdejm uje  się osłonę z siatki, la m 

pę odwraca do góry dnem, w ie 
sza na sznurku 1 gotowe.

A parat do prześwietlania ja j 
zamiast prześwietlać ja ja  oświetla 
papiery.

A kiedy zapytać na przykład per
sonel sklepu nr. 1!)1 przy ulicy  
,1. Dąbrowskiego 81: „dlaczego?“ , 
to w tedy słyszy się odpowiedź:

To nasze „racjonalizatorstw o...“  
...k tóre  — ja k  sądzim y — zosta

nie należycie ocenione przez dy
rekcję  M H D . (wj)

T E A T R Y
A te n e u m  —„S p ra w a  ro d z in n a “  — 

g. 19. P o lsk i — „O ż e n e k “  — g. 19. 
K a m e ra ln y  — ..W u jaszek W a n ia “  — 
g. 19. N a ro d o w y  -  „ F i r c y k  w  za lo 
ta ch “  — g. 19. F ilh a rm o n ia  — ..K o n 
c e rt s y m fo n ic z n y “  — g. 19 (Tea tr 
N ow y) Pow szechny — „Z rzę d no ść  
i p rz e k o ra “ . „C u d zo z ie m czyzn a " — 
g. 19. S yrena  — „W ie lk i  c y r k “  — g. 
19.15 W spó łczesny — „D ro g a  do C zar
no la su “  — g. 19. D om u W ojska  
P o lsk iego  — „W assa Ż e le zn o w a " — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu ro  d o c in 
k ó w “  — g. 19.30. G u liw er — „J a n e k  
n ie  p an e k “  — g. 17.

K I N A
M oskw a — ..A po sobocie

ie s t n ie d z ie la “  dod. „D ro g a  ra c jo 
n a liz a to ra “  — g. 14. !6. 13. 20. P a lla 
d iu m  — „F a n fa n  T u lip a n “  dod 
„K a n a ł W ołga - D on “  — g. 12,
14, 16, 18, 20. (na godz inę  2n b i 
le ty  w yprzedane ). P raha  — „F a n fa n  
T u lip a n “  dod. „K a n a ł W o łga -D on “
— g. 14, 16, 18, 29. Ś ląsk — „Ś w ia tła
w  K o o rd i“  dod. „C z y  w ie c ie , że...“  
4/52 — g. 14, 16, 20. A t la n t ic
. R odzina  A r ta m o n o w y c h “  — g. 14.
16, 18, 20. P o lo n ia  — ..P rzeg ląd  
s p o rto w y  4/52“ , „N a  w ie lk ie j budo 
w ie “ . ..Rzeka Jang  T s e -k ia n g “  — g
15, 18.30 o raz  ..S p ie n io n y  n u r t “
— g. 16.30, 20. S to lic a  — „W a w rz y ń -  
co w y  sad“ . „W s p ó ln y  d o m “ , „O p o 
w ie d z ia ł d z ię c io ł so w ie “  — g. 14, 15.30,
17, 13.30, 20. W -Z  — „U c z n io w s k i re 
w ir “  -  g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — 
..D a n ka “  dod. „Ł o w ie c tw o “  — g. 16,
18, 20. O chota  — „P a n n a  bez posa
g u “  dod. „W  k ra ju  so c ja liz m u  7/52“
— g. 14, 16, 18, 20. S y re na  — „ N ie  ma 
p o k o ju  pod o liw k a m i“  dod. „D ro 
ga na s tu d iu m  p rzyg o to w a w cze “  — 
g. 16, 18, 20. Tęcza — „T a ra s  Szew- 
czenko “  — g. 15.30, 17.45, 20. L o tn ik
— „Z a p o ra "  — g. 17, 19 O lsz tyn  
(W ło chy ) — „P e łn ą  p a rą "  dod . „O d  
s ta rtu  do m e ty "  — g. 17. 19.

P O R A N K I
S yrena  — „ K o n f ro n ta c ja "  — g. 14. 
(U w aga: re p e rtu a r k in  p od a jem y 

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Za rządu  K in , W 3r?zaw a, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
S O B O TA  14 L U T E G O  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W ia do 

m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y 
c ja  d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad io 
w a — k u rs  I ,  6.40 O ffe n b a ch : W ią 
zanka z op t. „P ię k n a  H e le n a ", 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
kow a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00

K o n c e r t p o ra n n y , 8.55 A u d . d la  k l. 
V I I .  9.30 W szechnica R ad iow a  — z 
c y k lu  X IX  Z ja zd  K P Z R , 9.50 P rz e r
wa, 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  
sw o jską  n u tę " , 12.45 A u d . d la  w s i,
13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . R ózgi. B yd g o s k ie j P R  pod  d y r. 
A . R ezle ra  i W . P a w ło w sk ie g o , 13.40 
M oza ika  m u zyczna , 13.55 P rze rw a ,
15.30 A u d  d la  dz iec i, 16.20 „ Z  na 
szych p ie ś n i"  — śp iew a R om ua lda  
Z a m b rz y c k a , 16.45 „S ta lo w y  k o ń "  
ode. pow . S. B anasia , 17.05 Pog. 
p rz y ro d n ic z a  d r. J. Ż ab ińsk iego , 
17.15 „S łuch a cze  p iszą " — aud. B iu 
ra  S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t ro z ry w 
ko  w y  w  w y k . M a łe j O rk . Ro/.gl. 
Ś ląsk ie j PR  p.d. J. L ie rsza , I8.no 
M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 D argo - 
m y ż s k i: fra g m . z op. „R u s a łk a "  — 
w y k . S o liśc i. C h ó r i O rk . P aństw . 
W ie lk ie g o  T e a tru  w  M o skw ie , 18.45 
A ud . d la  w s i, 19.00 „S p ra w ie d liw i“
— aud. o ks iążce T . Łop a lew sk ieg o , 
19.20 „N a  m u zyczne j f a l i " ,  19.50 
„K o re s p o n d e n c i s p o rto w i donoszą“ ,
20.26 W iad. sportow e . 20.32 M aysel 
W iązanka  m e lo d ii f i lm o w y c h , 20.45 
G ra O rk . Taneczna P R  p.d. J. Ca.i- 
m era , 21.25 A u d . l ite ra c k a , 21.45 
K o n c e r t K ra k o w s k ie j O rk . PR  p.d. 
J. G e rta , 22.25 M u z y k a  d la  w szys t
k ic h , 23.10 „M u z y k a  na d o b ra n o c ".

Program  I I  — na fal! 367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00. W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.no G im n a 
s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
P o lsk ie  i radź. p ieśn i ż o łn ie rsk ie , 
6.50 M u z y k a  p o ra n n a , 7.20 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 8.00 P rze rw a . 14.05 In 
fo rm a c je , 14.10 A ud . d la  k l.  I  i I I ,
14.30 P ieśn i k o m p o z y to ró w  p o lsk ich
— śp iew a A . R u d n ic k a , 14.45 M u z y 
ka ro z ry w k o w a , 14.50 R adziecka 
m u z y k a  fi lm o w a , 15.10 Auęl. l i te r a 
cka. 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.00 
W szechnica R ad io w a  — k u rs  I ,  16.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  „M ie c z y s ła w  
K a r ło w ic z "  — A u d . w  o p r. d r. H. 
F e ich ta , 17.15 P o lsk ie  tańce lud o w e  
w  o p r. ko rrip . p o ls k ic h . 17.30 „N a  
W arsza w sk ie j F a l i" ,  17.55 „Z e  sp o r
tu " ,  18.00 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " ,  18.15 
U tw o ry  w io lo n cze lo w e  w  w y k . S. 
K n u sze w ick ie g o , 18.30 R ecenzje 
m ies ię czn ika  „H o ry z o n ty  te c h n ik i"  
w  o p ra ć . M a r ii  M o r tę s k ie j,  18.40 
P ieśn i S t. M o n iu s z k i — śp iew a  C hó r 
R ózgi. P o zn ań sk ie j PR  p.d. L . Szo- 
p iń sk ie go , 19.00 S łu ch o w isko  p o e ty 
ck ie , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o śc i,
20.00 „P r z y  sobocie po ro b o c ie ",
21.26 W iad . sp ortow e , 21.32 M uz. ta 
neczna, 22.00 W szechnica  R ad iow a  — 
k u rs  I I ,  22.20 M o z a rt: D iv e r t im e n to  
E s -d u r na sk rzyp ce , a ltó w k ę , w io 
loncze lę  w y k . Jascha H e ife tz  — 
sk rzyp ce , P rim ro s e  — a ltó w k a , 
F e u e rm a n  — w io lon cze la , 22.54 M uz. 
taneczna, 23.20 „M u z . na d ob ra n oc ".

R e w o 1 u c j a Pa ź d z i e r n i k o w a  
a w y z w o l e n i e  Po lsk i

Józef Kowalski: „Wielka Październikowa Rewolucja So
cjalistyczna a wyzwolenie Polski’*. Wydawnictwo Wydziału 
Historii Partii KC PZPR, str. 275, nakładem „Książki i Wie
dzy“. Warszawka 1952 r.

Naród nasz głęboko uświada
mia sobie jak bezcennym skar
bem jest dla nes przyjaźń z 
wielkim Krajem Rad, któremu 
zawdzięczamy zwycięstwo w 
walce o narodowe i społeczne 
wyzwolenie, którego przyjaźń 
i pomoc jest nieodzownym wa
runkiem dalszego umacniania 
naszej niepodległości, dalszych 
sukcesów w naszym socjali
stycznym budownictwie 

Te jasne prawdy zapadły 
dziś głęboko w serca i umysły

obu wojujących stron użycia 
Polaków w wojnie i w związku 
z tym demaskowali zdradziecką, 
antypolską działalność piłsud
czykowskiej PPS, która popie
rała imperialistów austriacko- 
niemieckich.

Zwycięstwo Rewolucji Paź
dziernikowej i umocnienie wła
dzy radzieckiej, wywarły donio
sły wpływ na podniesienie się 
fali rewolucyjnej w wielu kra
jach. doprowadzając m. in. do 
zdruzgotania pod koniec 1918

milionów ludzi pracy w Polsce, i r monarchii austro-węgierskiej
są wytyczną działania naszej j 
władzy ludowej, wyrazicielki 
interesów i dążeń narodu, we- \

i obalenia rządów kajzerowskich 
.V Niemczech

Polityka władzy radzieckiej
szły do Konstytucji Polskiej  ̂ realizującej hasło wolnej i nie 
Rzeczypospolitej Ludowej 

Bogaty materiał informacyj 
ny i dokumentarn.y zebrany w icu)Ł,CyCh naszego kraju

podległej Polski zjednała so
bie gorącą sympatię mas pra-

książce „Wielka Październiko
wa Rewolucja Socjalistyczna

„ i u nas w kraju — pisał or
gan SDK Pi L „Czerwony Sztan-

wyzwolenie Polski“ uczy n ić ; dar“ _  przewrót rosyjski wy- 
tylko odczuwać, ale i głęboko | wniai wielkie podniecenie w 
rozumieć podstawową p raw dę szeregach robotniczych.
Polski Ludowej- wskazuje m  \ ..bohaterskie zmagania rewo- 
przełomowe znaczenie zwycię- 1 tucji robotniczej z całym świa-
stwa Rewolucji Październiko
wej dla kształtowania się lo

tem wrogów przeszły przez nasz 
kraj  jak grom nadciągającej

sów naszego kraju, ukazuje nam | burzy i wzbudziły wszędzie sto- 
partie Lenina Stalina jako od-i krotne ?eho"
danego przyjaciela naszego na- 1 
rodu. niezawodny drogowskaz | 
w walce polskiego, rewolucyj- j 
nego ruchu robotniczego.

❖
Autor sięga do lat sprzed

Dobitnym świadectwem tego 
były stroiki, które wbrew pra
wicowym przywódcom PPS wy
buchły w styczniu i lutym 1918 
roku w Krakowie. Lwowie, 
Warszawie. Zagłębiu Dąbrow-

I wojny światowej, szeroko do- i skim i wielu innych miastach 
kumentując, że Partia Lenina-; Polski Stra jki,’ w których ro- 
Stalina wypowiadała się ju ż ; botnicy wyrażali solidarność z 
wówczas zdecydowanie i kon i rewolucją rosyjską i  wysuwali 
sekwentnie ze prawem narodu ! hasła walki przeciwko okupan- 
polskiego do niepodległości. j tom austriacko-niemieckim.

W okresie wojny imperialisty-! .,Polska odzyskała wolność i
cznei 1914 — 1918 bolszewicy! niepodległość w roku 1918 — 
z Leninem i Stalinem na cze- \ pisze autor — jedynie dzięki 
le trzymali wysoko sztandar' zwycięstwu proletariatu rosyj- 
proletariackiego internacjonał!-! skiego i jego Wielkiej Rewalu- 
zmu, wysuwając hasto klęski I cji Październikowej. Zwycięży- 
,.rodzimego" imperializmu. Wy. i fa nie nacjonalistyczna, pro 
stępowali oni przeciw próbom I imperialistyczna, antyradziecka

koncepcja PPS — jak twierdził 
Gomułka — lecz anty imperiali
styczna, proletariacka linia 
SDKPiL. linia ścisłego współ
działania z międzynarodowym, 
rewolucyjnym proletariatem, 
przede wszystkim rosyjskim, je
go partią bolszewicką i  w y 
walczoną pod jego przewodem 
Władzą Radziecką“ .

Podczas gdy partia Lenina- 
Stalina twardo stała na stano
wisku niepodległości Polski i 
prawa narodu polskiego do de
cydowania o swym łosie, impe
rialiści amerykańscy, angielscy 
i francuscy gotowi byli na po
czątku wojny oddać całą Pol
skę swemu sojusznikowi — ca
ratowi. Po zwycięstwie zaś Re 
wolucji Październikowej usiło
wali dogadać się kosztem ziem 
polskich z imperializmem nie
mieckim, by pchnąć go przeci
wko młodej, nieokrzepłej jesz
cze władzy radzieckiej.

To antypolskie stanowisko im
perialistów nie uległo zmianie 
i wówczas gdy powstało Pań
stwo Polskie.

Świadczy o tym szereg doku
mentów. Jak przyznał Dmow
ski, komisja ekspertów amery
kańskich pod kierownictwem 
pik. House‘a najbliższego po 
mocnika prezydenta USA Wil
sona, przygotowując dla niego 
materiały w sprawie polskiej 
na konferencję pokojową, mie
lą instrukcję, by w ogóle nie 
zajmować się ziemiami b zabo
ru pruskiego. gdyż ziemie te 
amerykańscy imperialiści pra
gnęli zostawić w rękach nie 
mieckich kapitalistów i junk- 
rów.

„ Im  dłużej rozmyślam na te
mat stworzenia państwa pol
skiego i odmawiania Niemcom 
zezwolenia na ekspansję na 
Wschód, tym mocniejsze jest 
moje przekonanie, że została za- 
stosouiana fałszywa polityka 
Tworem państwowym najbar- 

| dziej zdolnym do skutecznego 
¡zwalczania bolszewików są 
I .Niemcy“ — mówił na konferen

cji pokojowej gen. T. Allen, do
wódca amerykańskiej armii o- 
kupacyjnej w Nadrenii.

ATele uwagi . poświęca autor 
wpływowi Rewolucji Paździer
nikowej na walkę klasy robot
niczej i mas . pracujących Pol
ski o władzę i na powstanie 
Komunistycznej Partii Polski.

W listopadzie 1918 roku, gdy 
decydowała się przyszłość naro
du polskiego, SDKPiL i PPS- 
lewica wzywały masy pracują
ce Polski by za przykładem Re- 
w lucji Październikowej oraz 
rewolucji w Austrii, na Wę
grzech i w Niemczech tworzy
ły .lady Delegatów Robotniczo- 
Chłopskich i Żołnierskich pod 
hasłem: „Cala władza w ręce 
ludu roboczego“

Rady te powstawały w Zagłę
biu Dąbrowskim, w Lublinie, w 
Warszawie, Radomiu i wielu 
innych miastach, a w niektó
rych okolicach kraju — nawet 
we wsiach. Mimo bohaterskie
go oporu istniały one zaledwie 
parę miesięcy. Zdławiła je 
silą burżuazja, wspierana przez 
zdradzieckich przywódców pra
wicy PPS.

Burżuazji. nie udało się jed
nak złamać woli walki klasy 
robotniczej i mas pracujących 
przeciwko jej panowaniu Wal
kę tę prowadziły one nadal pod 
przewodem Komunistycznej 
Partii Polski — powstałej w 
grudniu 1918 roku z połączerfja 
SDKPiL i PPS-lewicy — partii 
która wniosła leninizm do pol
skiego ruchu robotniczego.

Autor odsłania następnie ku
lisy antyradzieckiej wyprawy 
Piłsudskiego, za którym stały 
państwa kapitalistyczne Zacho
du. Wyprawa ta wszczęta zosta
ła na rozkaz Waszyngtonu, Lon
dynu i Paryża, o czym świad
czą publikowane przez autora 
dokumenty, wszczęta zo tala 
mimo, że rząd radziecki wyra
ził wolę pokojowego rozwiąza
nia wszystkich problemów Wy
prawa Piłsudskiego i jego klik i 
wpłynęła bezpośrednio na utratę

Mazur, Warmii i Śląska, które 
w okresie powstań pozostawio
no własnemu losowi.

W tym samym okresie burżu
azja polska Wydawała Polskę 
na lup kapitału zagranicznego.

„Rząd polski zrobi wszystko 
czego chcemy. Pragnąc jednak 
jeszcze bardziej umocnić Pańs ką 
pozycję, poleciłem porozumieć 
się z rządem polskim co do u- 
możliwienia Panu kontroli, nie 
tylko nad wydobyciem, lecz tak
że nad rozdziałem węgla w Za
głębiu Dąbrowskim i Katowic
kim" — pisał Hoover do ame
rykańskiego kapitalisty Hoodie- 
ra, który z jego ramienia zajmo
wał się kontrolą nad wydobywa
niem i podziałem węgla polskie
go w tym okyesie.

Omawiając okres międzywo
jenny autor ilustruje bohater
ską walkę polskich mas pracu
jących przeciw rządom burżu
azji I obszarnictwa, pokazuje 
Jak w ogniu walki, czerpiąc z 
nauk Lenma i Stalina Komuni
styczna Partia Polski przezwy
ciężała błędne, luksemburgi- 
stowskie koncepcje w kwestii 
chłopskiej i narodowej.

Nieocenioną pomocą dla par
tii był.y wskazania towarzysza 
Stalina.

Autor podkreśla mobilizujący 
wpływ budownictwa socjalisty
cznego w ZSRR na masy pra
cujące Polski i innych krajów 
kapitalistycznych, rra. ich wal
kę prowadzoną pod przewodem 
partii komunistycznych. Pierw
sze państwo socjalistyczne było 
dla tych mas potężną oporą w 
walce z kapitalistycznym uci
skiem i wyzyskiem.

W całym okresie międzywo
jennym Związek Radziecki pro
wadził konsekwentnie pokojo
wą politykę, politykę przyjaźń 
zt wszystkimi narodami. Gd,v 
powstała groźba agresji hitle
rowskiej, Związek Radziecki 
dokładał wysiłków dla stwo
rzenia wspólnego frontu obron
nego, dla zagrodzenia drogi Hi
tlerowi.

Wysiłki te paraliżowane były 
stale przez USA i imperialisty
czne państwa zachodniej Euro
py. W Polsce wodzireje sana
cyjni prowadząc politykę śle
pej nienawiści do ZSRR, kuma
li się z Hitlerem.

Jedyną partią, która przeciw
stawiała się antyradzieckiej na
gonce sanacji, godzącej w naj
bardziej żywotne interesy na
rodu polskiego, w naszą niepo
dległość — była KPP.

W rezolucji pt.: „Zadania 
KPP w świetle uchwał VII 
Kongresu Międzynarodówki Ko
munistycznej“ — KC KPP 
stwierdził m. in.:

„Natychmiastowe zerwanie 
sojuszu wojennego z rządem 
Hitlera, zawarcie paktu bez
pieczeństwa z ZSRR, musi się 
stać zawołaniem wszystkich 
przyjaciół pokoju, każdego, ko
mu jest droga przyszłość Pol
ski..."

To samo mówiła uchwała IV 
Plenum KC KPP: „zwalczając 
konszachty wojenne Becka z 
Hitlerem, nasza partia broni 
zarówno pokoju, jak niepodle
głości narodowej, gdyż awan
turnicza polityka kl ik i sanacyj
nej skazuje Polskę na wieczną 
zależność od hitlerowskich Nie
miec...“

Radziecka propozycja przyjścia 
Polsce z pomocą została przez 
grabarzy naszej niepodległości 
odrzucona. „Polska nie uważa 
za możliwe zawarcie paktu 
wzajemnej pomocy ze Związ
kiem Radzieckim“  — oświad
czył ambasador polski w Mosk
wie — Grzybowski, w ma
ju 1939 r. Polityka ta dopro
wadziła do września 1939 r. do 
haniebnej ucieczki sanacyjnych 
grabarzy naszej niepodległości, 
i pozostawiania narodu na pa
stwę hord hitlerowskich

Przewidująca polityka Związ
ku Radzieckiego, który przej
rzał podstępną grę imperiali
stów, zmierzającą do tego, by 
pchnąć Hitlera na Kraj Rad po
zwoliła na zyskanie czasu dła 
przygotowania się do odparcia 
agresji i zadania druzgocącego 
ciosu faszystowskiemu wrogo
wi.

Udział Związku Radzieckiego 
w wojnie przeciw hitleryzmowi 
stworzył przed narodami, które 
znalazły się pod butem Hitlera 
nowe, zwycięskie perspektywy 
w walce o wyzwolenie. Szcze
gólne, mobilizujące znaczenie 
dla narodów okupowanych mia
ły tu słowa wypowiedziane 
przez towarzysza. Stalina 3 lip- 
ca 1941 r.

. „Celem te.j powszechnej Woj
ny Narodowej przeciwko cie
mięzcom faszystowskim jest nie 
tylko usunięcie niebezpieczeń
stwa, które zawisło nad naszym 
krajem, ale również udzielenie 
pomocy wszystkim narodom 
Europy jęczącym pod jarzmem 
faszyzmu niemieckiego“.

W ciężkich warunkach oku
pacji, komuniści polscy — Mar
celi Nowotko, Paweł Finder, Bi>- 
lesław Bierut budowali Polską 
Partię Robotniczą, kontynuator
kę najlepszych tradycji KPP, a- 
wangardę narodu w walce wy
zwoleńczej PPR czerpiąc z nauk 
marksizmu-leninizmu, wiązała 
najściślej walkę o narodowe 
wyzwolenie z walką o społecz
ne wyzwolenie mas pracują
cych pod przewodem klasy ro
botniczej, głosiła hasło serdecz
nej przyjaźni ł sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, współ
działania z jego armią w walce 
przeciw hitleryzmowi.

Na emigracji w Związku Ra- 
d7.ieckim powstaje Związek Pa
triotów Polskich, grupujący 
wszystkie antyfaszystowskie pa
triotyczne elementy, którym — 
tak samo jak w kraju — prze
wodziła PPR. Obrazując walkę 
narodu polskiego prowadzoną 
pod przewodem PPR autor na 
podstawie faktów i dokumen
tów ukazuje nam równocześnie 
politykę zdrady anglo-amery- 
kańskich sługusów z obozu pol
skiej reakcji, kumających się 
z okupantami.

Inne dokumenty mówią nam 
o haniebnych planach imperia
listów anglo - amerykańskich, 
którzy zm erzali do ugody z hi
tleryzmem kosztem Związku 
Radzieckiego, Polski i innych 
krajów Europy wschodmej. Au
tor przypomina słowa szefa wy
wiadu amerykańskiego Allena 
Dullesa, który podczas rozmów 
z wysłannikiem Hitlera księ
ciem Hohenlohe w lutym 1943 
r. oświadczył, iż: „zgadza się 
mniej więcej z organizacją sy
stemów państwowych i gospo- 
da.-ązych Europy na zasadzie 
wielkich przestrzeni, sądząc, iż 
federacyjne wielkie Niemcy... 
stanowić będą \a j lepszą gwa
rancję ładu i Odbudowy Euro
py środkowej i  wschodniej“ .

Jeśli do tej ugody nie doszło, 
jeśli zbankrutowała również po-

lityka przeciągania wojny — 
to dlatego, że zwycięska, wy
zwoleńcza ofensywa Arm ii Ra
dzieckiej zmusiła imperialistów 
anglo-amerykańsklch do zmia
ny taktyki.

Polska — jak wykazał wyn'k 
ostatniej wojny — po raz drugi 
uzyskała niepodległość dzięki 
wielkiemu Krajowi Rad.

„Zdruzgotanie hitleryzmu 
przez wyzwoleńczą Armię Ra
dziecką — mówił tow Bierut — 
dało wolność narodowi polskie
mu Zwyciężyła linia Polskiej 
Partii Robotniczej, linia opar
ta na nierozerwalnym sojuszu 
rewolucji rosyjskiej i rewolucji 
polskiej“.

W ostatnim rozdziale książki 
autor omawia przodującą rolę 
ŻISRR w walce o pokój i jego 
zwycięstwa w dziele budowy 
komunizmu, które znalazły tak 
wspaniałe odbicie na XIX Zjeź- 
dzie KPZR. Uwypukla fakt, że 
między Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, 
oraz między tymi krajami u- 
ksztattował się nowy typ sto
sunków, jakiego jeszcze nie zna
ła historia ludzkości, jaki jest 
me dd pomyślenia między pań
stwami' kapitalistycznymi, sto
sunków przyjaźni i braterstwa 
opartych na leninowsko - stali
nowskiej polityce solidarności 
mas pracujących 1 braterstwa 
narodów.

Autor przytacza wiele faktów 
ilustrujących wszechstronną ser
deczną pomoc Związku Radziec
kiego dla naszego narodu w 
dziedzinie ekonomicznej, poli
tycznej i kulturalnej. Podkreśla 
olbrzymie znaczenie Kraju Rad 
dla utrwalenia naszej niepodle
głości, dia umocnienia wtadz.y 
ludu w Polsce, dia budowy so
cjalizmu.

Książka Józefa Kowalskiego 
. Wielka Październikowa Rewo
lucja Socjalistyczna a wyzwo
lenie Polski“  pokazuje na sze
rokim tle historycznym między
narodowe znaczenie Rewolucji 
Październikowej i jej decydują
cy wpływ na losy narodu pol
skiego.

Książka uczy strzec 1 umac
niać przyjaźń polsko-radziecką, 
bez której Polska nie mogłaby 
żyć, rozwijać się t budować 
zwycięsko socjalizm.

A. W.
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